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Żelazne wrota 
Dunajowe. 
(W „WVerwartsie* znajdujemy cie- 
kawy artykuł Gustawa' Eocksteina, 
nawiązany do krytyki watetycznego 
frazesu w piśmie „Das Grössere 
Deutschland“, w którem znaczenie u- 
wolnienia żeglugi Dunażjowej od wro- 
„gich przeszkód, stawianych przez 
serbów, powitano z nadmierną prze- 
sata. m | 
| "Eokstein konstatuje, że żegluga 
na Dunaju, mimo jego imponującej 
długości, przedstawia się bardzo 
„skromnie: roczny spław towarów w 


„obu kierunkach na wszystkich au- 


strjackich stacjach Dunajowych od 
/Passawy do Preszburga, łącznie z 
Wiedniem, wyraża się cyfrą tonn, 
„niewiele przekraczającą 1 i pół miljo- 
na, podczas gdy na takiej Sprewie 
„ Berlin i Charlottenburg same '9 mil= 
jonów tonn mają w obradcie: | 

-~ Q podobnym stosunku decydują 
warunki geograficzne, - gospodarcze, 
polityczne. Jako ilustracja niektó- 
rych szczegółów może posłużyć po- 
równanie Dunaju z Renem, lub Elbą. 
Podczas, gdy te dwie rzeki wpływa- 
ją do ważnego w światowym ruchu 
szlaku morskiego, fale Dunaju giną 
w morzu Czarnem, będącem do pew- 


"nego stopnia, jakby zauikiem—gdzieś 


na uboczu. Sprawia to, iż dolny 
Ren przepływa wśród sadów i bo- 
gatych miast handlowych, a końco- 
we odnogi Dunaju, jego „deltę*, o- 
taczają gęstwiny leśne. | 
Dodać należy, iż Dumaj pod wzglę- 
dem technicznym nastręcza dla że- 
glugi niezwykłe trudności: to wiel- 
- kie spady, rwący nurt, to—zwłaszcza 
w dolnym biegu—ławy piasku i iłu 
składają się na cały szereg utrud-, 
nień i przeszkód. Te trudności spię- 
trzyły się najbardziej właśnie u t. zw 
Zelaznych Wrót oraz w „delcie“ 
Dunaju | 
| Powyżej Zelaznych Wrót już do- 
chodził Dunaj szerokości niemal dwu- 
kilometrowej, tu nagle śŚcieśnia się 
do 100, a w jednem miejscu do 60 
metrów i spad rzeki, wynoszący po- 
przednio 4 centimetry na kilometr, 
wzrasta do 18 metrów. Skały pod- 
wodne 1 wiry pomnażają, niekorzystne 
warunki, Delta zaś Dunaju u jego 
ujścia do morza Czarnego była długi 
czas kompletnie niedostępną dla wiel- 
kich okrętów skutkiem olbrzymich 
mas piasku i mułu. 
-~ lwa kongresy europejskie, zaj. 
mujące się kwestjami pokoju, ubocz- 
nie decydowały i co do: uspławienia 
Dunaju. Kongres paryski zr, 1856, 
który tworzył epilog wojny krym= 
skie, staraniem głównie Anglji powo- 
łał do życia „Europejską komisję du- 
najową*, składającą się Z przedsta- 
wiciełi wielkich mocarstw, a mającą 
za zadanie regulację ujścia Dunaju. 
Kongres berliński z r. 1878, rozpa- 
trujący Stosunki, wynikłe Z wojny 
turecko rosyjskiej, uchwalił—w kwe- 
Stji Dunaju—usunięcie przeszkód -w 
obrębie Zelaznych Wrót i zadanie to 
_pow.erzył Austro-Węgrom. 
Austrja przekazała jego speinienie 
węgierskiej połowie monarchji, 


„wiodły nawet dwie 


Tu zaś. 


cena 6 tem. Z dodalem 


Kowy 


a 


a a 


W czasach owych Węgry były 
krajem jeszcze wyłączniej agrarnym, 
niż dzisiaj, W interesie najbardziej 


wpływowych warstw na Węzrzech. 


nie leżało udostępnienie rolniczym 
krajom bałkańskim przewozu ich 
produktów, Przed niemi zamykano 
szczelnie granice, Austro- Węgry 
„Wojny celne“ 
z krajami bałkańskimi; z Rumunią 
w okresie lat 1886—1894, z Serbją— 
rozpoczętą w r. 1906, a trwającą wia= 
ściwie z krótkiemi pozoruemi raczej 
przerwami do wybuchu wojny świa- 
towej. | 
Podezas pięrwszej z tych walk, 
jak konstatuje : Eckstein, cotnął się 
był wywóz rumuński do Austro We- 
gier w takim stopniu, że z wartości 


67 miljonów marek spadł na 7 miljo- 


nów 200 tysięcy. Postradał jednak zna- 
cznie i wywóz z Austro-Węgier: z 75 


miljonów marek. obniżywszy się do - u i 
42 'milionów. ' Jeszcze wyraziściej” "AR 


wystąpiły skutki pojedynku cłowego 
pomiędzy Austro- Węgrami i Serbją, 
odbija:ąc się na dochodach rolnictwa 
serbskiego z jednej, a przemyśle 
austrjackim z drugiej strony. | 

Wracając jednak do przekazanej 
Węgrom regulacji Dunaju u Wrót 


Zelaznych—rozpoczęła się ona mimo 


dopominania się przemysłowych. kół 
austrjackich dopiero w r. 1890, a za- 
kończyła się w r. 1896. PE 
lymczasem roboty przy ujściu 
i dolniejszym biegu dawno ukończone 
zostały— kosztem 60 milionów marek 
przez komisję międzynarodową. — 
W rezultacie okręty angielskie, fran- 
cuskie i niemieckie mogły z Czarnego 
morza przepływać do udostępnionej 
częsci Dunaju i dowozić wyroby prze- 
mysłowe do Rumunji i Bułgarji, a wy- 
„wywozić produkty rolne, podczas gdy 
przemysł austrjaćki pozostawał przy 
drogich frachtach kolejowych. 
Eckstein dla porównania ogrom- 
nej różnicy w kosztach przewozu lą- 


dowego i morskiege (w normalnych 
warunkach) przytacza następujący 


przykład. Z Katowice na Górnym 
Siąsku przewóz węgla koleją do Jass 
w Rumunji na przestrzeni 915 kilo- 
metrów pociągał za sobą kosztów 20 
1 pół marek od tonny węgla. Tymcza 
sem z Cardiff w Anglii do rumuń 
skiego portu na Dunaju—Galaczu na 
przestrzeni około 7.000 kilometrów 
koszta od tonny węgla wynosiły 10 
marek. : | f l ; 
-W 1896 roku, jak zaznaczyliśmy, 
ukończoną została robota przy Żeląz- 
nych Wrotach. Koszta wyniosły w 
markach 37 milionów. Wykonanie 
jednak, jak stwierdzili iachowi kry 
tycy, w tej liczbie prof. Arnold z Han- 
noweru wniosło niedostateczną po- 


prawę w żegludze. Przy próbnej jeź- 


dzie parowiec o sile 800 koni paro- 
wych holował prom z ładunkiem, wy- 
noszącym 260 tonn z dużym bardzo 
wysiłkiem przez minut 76 na prze- 
strzeni 1809 metrów. 

„ Obok techni-snych niedomagań 
utworzonego kanału wysokie taksy, 
policzone przez rząd węgierski za 
korzystanie z kanału i holowanie 
(przeciwko wysokości taks demonstro- 
wa y państwa interesowane, szczegói- 
niej Rumunia) powodowały, że ruch 
na nim mało co wzmógł się w poró- 


mustrowanym 10 ten, 


ROK XVIII. 


ik polityczny, społeczny I literacki 
wartek, dnia 10 lutego 1916, ||| 
- Redakcja i administracja 
= Zachodnia 37, | 


czajne 


wnaniu z okresem poprzednim. Wy- 
sokie taksy przytem. nie oprocento- 
wują włożonego w budowę kapita tu. 
W porównaniu z taksami, pobierane- 
mi przez komisię międzynarodową 
przedstawiają się one tak: Komisia 


pobierała od 39 do 67 centimów za. 


tonnę, przejazd zas przeż żelazne 
Wrota pociągał opłatę 2 franków 29 
centrimów od tejże wagi. 

Eckstein kończy uwagą: Wrota 
i Zapory, stawiane komunikacji przez 
naturę, łatwo jest usunąć za pomocą 
współczesnej techniki, co innego za- 
pory, stawiane przez interesy tej lub 
owej grupy kapitalistycznej. i 

Słowa te są odpowiedzią na zwrot 
do Leuscha, do którego powraca Eck- 
stein, iż (po rozbiciu Serbii), „koiba- 
mi wyważone zostały Wrota Żeiazne*, 


walki z epidemją. 


Wobec groźby epidemii tyfusu 
wysypkowego, zachodzi potrzeba 
omówienia i wyświetlenia pewnych 
Spraw z groźbą tą związanych. 

Stwierdzonem zostało, że zaraza 
pojawiła się na północnych przed. 
mieściach miasta, przeważnie przez 
biedne i ciemne stery żydowskie za- 
mieszkałych, i że dotychczas więk- 
szość osób, dotkniętych tą choro- 
bą, stanowią właśnie żydzi. Tłuma- 
czy się to oczywiście biedą, ciemno- 
tą i ogólnym stanem antisanitarnym, 
w „którym się te masy znajdują, 
szczególnie zaś brudem i, disons le 
mot, owszeniem. Bardzo energiczną 
walkę z tym stanem rzeczy pod- 
jął wydział zdrowotności publicz- 
nej. Nie należy jednak zapominać, 
iż lekarze nasi ostatnio ogromnie 


"zajęci sanacją zaniedbanego dotych- 


czas pod względem hygienicznym 
miasta, są stale przepracowani, wo- 
bec tego więc nie poradzą sobie oni 
sami bez należytego poparcia społe- 
czeństwa, z świeżem niebezpieczeń- 
stwem, które wymaga dalszych wy- 
siłków i energicznych zachodów. — . 
Nie wolno więc nikomu patrzeć 
obojętnie na wysiłki i pracę naszych 
lekarzy, lecz całe społeczeństwo po- 
winno w walce z zarazą podać dłoń 
pomocną wyczerpanym i przepraco- 
wanym lekarzom, tembardziej, że 
wałka z epidemją nie samych tylko 
zabiegów czysto zawodowych, me- 
dycznych wymaga, lecz że obejmuje 
ona również zachody gospodarcze, 
techniczne i organizacyjne, dostępna 
także dla nie lekarzy. | 
Jak wiadomo, polega zwalczanie 
zarazy głównie na wszczepianiu czy- 
stości, na kąpielach i tępieniu pas - 
rzytów. Otóż w tej działalności po- 
winno społeczeństwo z catych sił 
dopomódz akc) wydziału zdrowot- 
ności publicznej, | | 
Podkreślamy przytem, że szcze- 
gólnie wielkie obowiązki ciążą w.tym 
wypadku na gminie żydowskiej, na 
rabinacie i tych żywiołach, które w 
swoim czasie zdobyły się na utwo- 
rzenie spec'aluej milicji p -skiej 
telefoniczne]. E 
Pozwoiimy sobia na uwagę, że 
aczkolwiek wspomniana organizacja 


i 


. Cena ogloszeń: I-sza strona I mek, 
za wiersz lub joxo miejsce, nadesłane I mek., 
nekrologi i reklamy 40 f., ogłoszenia zwy- 


20 f., ogłoszenia drobne 4 f. za wyraa 
milicyjna powstała pod naciskiem za 
iste wyjątkowych warunków, to jed- 
nakże na sam fakt jej 


właściwości i celowości akcji nie mo 
że być dwuch zdań. „2 Ę | 
Odpowiedzialność, która ciąży na 
gminie żydowskiej, rabinacie i t. d. 
jest tem większą, ża powodowani fa+ 
natyzmem żydzi bardzo niechętnis 
poddają się operacii odwszania, 
się ukrywają i wszelkiemi sposobas 
mi starają uniknąć ciepłej 
szczególnie nożyc. Bardziej 


istnieć żaden przepis religijny, 


wiał wyżej, niź zdrowie i dobro pu 
bliczne. Celem wzbudzenia zaufania 
-w ciemnych masach, powinnyby nas 
„wet gmina lub blisko jej stojące oe 
soby, we własne ręce ująć organiza. 
cję kąpieli i komór dezynfekcyjnych 
(oczywiście pod ścisłą kontrolą les 
karską)., | 


Przy okazji zwrócimy jeszcze u- 


wagę, że jak nam wiadomo żydow- 


skie kąpiele rytualne (t, zw. mykwyj 


znajdują się w stanie okropnego, ra- 
żącego niechlujstwa, którego usunię- 
ciem gmina również powinna’ zająć 
się niezwłocznie. 


Uwagi powyższe kreślimy bez 
zadnej obawy, by nasze intencje źle. 


zrozumiano. Nallepszą jest zdaniem 


naszem taka polityka, która nie li- 


cząc się z żadnemi względami, zaglą 
da prawdzie prosto w oczy. Nasz 
kierunek postępowy i niezależny 
„zbyt dobrze jest zresztą znany pu 


bliczności, by nas ktokolwiek mógł 4 


posądzać o antysemityzm, Każdy zro. 
umie, iż słowa powyższe podykte. 
wały nam jedynie względy dobra pu: 
blicznego. Nie wątpimy w każdym 
razie, że wywołają one pożądany 


skutek w tych sferach, pod adresem 


których zostały wypowiedziane. 
| E, 8. 


— (k) Z łódzkiego. Tow. Kredyto. 


wego miejskiego, 


Przy Towarzystwie Kredytowew 


m. Łodzi utworzoną zastała Komisja 
Obywatelska, mająca za zadanie orze: 
kanie co do zdolności płatniczych 
stowarzyszonych. Zastosowanie ta. 
kiej kontroli okazało się niezbędnem 
wobec tego, że wielu z „pośród stowa- 
rzyszonych, posiadając odpowiednie 
po temu fundusze, nie wypełnia przy- 
jętych wzgiędem Towarzystwa Kre- 
dytowego zobowiązań. | 
© W celu wywarcia 


skuteczniej. 
szego nacisku na dłużników, projek- 
towanem jest stosowanie również 
sek westru. | | 

Do skiadu rzeczonej Komisji Oby- 
watelskie) oprócz władz Tow. Kredy- 
towego należą następujący panowie 
z grona obywatelstwa łódzkiego: PF 
Jarisz, E. Heiman, O. Ziegler, adw. 
A. Kon, red. A. Milker, M. Pinkus, 
adw. S, Dobranicki, T. Frydrych, M. 
Karpfi, J, Majzner. M Helman W. 


utworzenia ' 
zapatrywać się móżna rozmaicie, w 
obecnym wypadku natomiast co do. 


że | 


wody, a: 
oświe- 
cone sfery żydowskie powiuny więg . 

 Wpłynąć na ciemnych współwyznaw+ 
ców, i uświadomić ich, że a e | 
bós: 

ryby zachowanie brudnej brody sta. 


EE TEE E E 


Metner, A. Dalik, O. Prussak, Q: 


leźnych Towarzystwu rat od poży- 


- krutów powołania 1911 r. 


półtora roku, 


Kluków, T. Fiedler, A. M. Kapłan, T. 
Białer, A. Rosenstrauch i T. Bocheń- 


ski Na razie Komisja Obywatelska. 


przystąpiła do sprawdzania na miej- 


i scu stanu wypłacalności stowarzy- 


szonych. , Eo) 
Dowiadujemy się, że jedną z 

przyczyn, powstrżymujących właści- 

cieli domów od wypłacania przyna- 


czek jest błędne mniemanie, że kary. 
od tych rat w przyszłości po ukoń- 
czeniu wojny zostaną umorzone. 
Jesteśmy z pewnego Źródła upo- 
ważnieni do oświadczenia, że taki 
wynik zgoła nie jest przewidywany, 
w każdym jednak razie, gdyby nawet 
pewna redukcja tych kar w przyszło- 
ści nastąpić mogła, to stowarzyszeni, 
którzy kary te już wpłacili, nigdy nie 
mogą być postawieni w gorszem po- 


„łożeniu od tych, którzy zapłacili by 


taty po ukończeniu wojny, gdyż 


 przewyźka kar już wpłaconych pode - 


czas woiny, zaliczoną będzie w poczet 
przyszłych rat. | 
— (k) Z Kursów polonistycznych 
Stow. nauczycieli chrześćjan 
W dniu wezoraiszym odbył się 
drugi z kolei wykład na Kursach 
polonistycznych Stow. nauczycieli 
-chrześójan w Domu Ludowym przy 
ul. Przejazd 84. psa a. 
Zapisało się na kursa do dnia 
wczorajszego 210 osób. Wykład, na 
temat o metodyce geografii Polski 
wygłosił prof. Jan Czeraszkiewicz. 
Prelegent w żywem słowie za- 
znajomił zebranych z poglądami na 


metodykę wykładów krajoznawstwa. 


„Za piękny wykład słuchacze wyrazi- 


li swe uznanie prof Czeraszkiewiczo- 


-wi rzęsistymi oklaskami, 

Nastepny wykład odbędzie się w 
nadchodzący piatek, t. j}. jutro, punk- 
tualnie o godz. 5 po pol w Domu 
Ludowym. Wykład, będący dalszym 
ciągiem wczorajszego, na tenże temat, 
wygłosi również profesor Czerasz- 


_-kiewicz. 


„Wykłady na Kursach polonistycz - 
nych prowadzić będą prof. Jan Qzes 
raszkiewicz, Bronisław Knothe, Re= 

 miszewski, Dominikiewicz i dr. Wiec- 


- kowski. 


‘= (k) Rehabilitacja rezerwistek. 
Że względu na cbniżenie się ogól- 


ne poziomu moralności wskutek, ne- 


dzy, spowodowanej przez wypadki 
wojenne, ciekawym jest wynik badań 
o stosunku, jaki pod tym względem 
panuje odnośnie do rezerwistek łódz- 
kich, Wskutek pewnych pogłosek, 
przewodniczący Kuratorium obywa- 
telskiego niesienia pomocy biednym 
m. Łodzi, p. Jarosław Pełka, oso- 


.biście zwiedzał obydwa szpitale dla 


chorych  wenerycznych. Rezultat 
wizytacji był ten że na blizko ty» 
sige chorych wenerycznie kobiet 
prawie wcale nie zarejestrowano re- 
zerwistek, Na kuracji znajdowało 
się tylko kilka „żołnierek*, żon re- 
ki Kurato- 
rjum uważa fakt ten, za bardzo po= 
myślny i mniema, że przyczyniają się 
do tego staranna opieka, jaką otacza 
rezerwistki, oraz większe zasiłki, któ- 
re obecnie otrzymują  reżerwistki 
Z inicjatywy Kuratorjum. 
— (k) Zaufanie do bonów łódza 
kich. 
W swoim czasie przy omawianiu 
sprawy emitowania przez komisję fi- 
nansową Urzędu starszych kupiectwa 
łódzkiego i Komitetu gieidowego bo- 
nów miejscowych, przyimowaną by- 
ła pod uwagę ewentualność przepełe 
nienia rynku miejscowego przez bo- 
ny powyższe. Obecnie po upływie 
ra I zasiągnęliśmy w tej 
sprawie informacji w Komisji finan- 
sowej. Okazuje się, że obawy te w 
najmniejszej mierze się nie spraw- 
dziły i bony łódźkie znajdują tak sze- 
roki obieg w okolicy, oraz zyskały 
takie zaufanie u ludności, iż Komisja 
„finansowa przy zażądaniu w bankach 
miejscowych pewnej ilości bonów, 
celem wycołania ich i żamiany na 
monetę rosyjską, spotkała - się z 
OE na rynku bankowym bo- 
nów. 


Przyczyną tego jest podobno o= 


kolicźność, iż ludność, przekonana o: 
„wartości 


| bonów, „oszczędności swe- 
czyni w tej walucie. | | 
— r) Bagaże podróżnych z roku 
1914. że TS TR 
-W ekspodycji w Krossen (Odra) . 


fus. 


"leżą na składzie od roku 1914 różne 


pakunki podróżnych z Kró estwa, 

Pakunki te można teraz odelrać. 
Właściciele ich mogą zażądać zwrotu 
bagażu z ekspedycji w Krossen (Odra) 
trzeba tam jednak posłać kwit baga= 
ŻOWYy. o GET | R 
— (r) Walka ztyfusem, | 
W tych dniach nastąpi otwarcie 
nowego szpitala dla „chorych na ty- 
Mieścić się on będzie w salach 
byłego szpitala fabrycznego Tow. ake. 
J. K. Poznańskiego przy ul. Dre- 
wnowskiej 72. . ea 
— (k) Przytułek dla nieuleczalnych 
chorych. 


Przewodnicząca Oddziału kobiet , 
chrześćjańskich 


pani  Pytlasińska 
wniosła do Delegacji N. P. B. pro- 
jekt zorganizowania pomocy dia bez= 
domnych nieuleczalnych chorych. 
Dla chorych takich ma być u- 
rządzony przytułek, gdzie mogliby 
spokojnie dokonać reszty żywota, 
- Personel obsługi przytułku sta- 
nowić będzie kilka kobiet-dozorczyń 
i pielęgniarek, pod nadzorem lekarza, 
mającego do pomocy Ielczera, Na 
"razić przytułek ma być otwarty na 


sto osób. Koszty utrzymania cho- 


rych obliczone zostały na 60 kop. 
dziennie na każdą osobą, 

— (r) „Bykur Cholim'. 3 | 
= Zydow. Tow. pieięguowania choe 
rych „Bykur Cholim* opracowało 
sprawozdanie ze swej działalności za 
rok 1915. | | 


"Jest to z rzędu 85-ty rok istnie 


nia tej instytucji. 
roku sprawozdawczym Tow. 
ło 12,089 porad lekarskich; 
12.484 lekarstw i 282 kąpieli, 

Uh>rzy, pozostający na «piece 
"Tow. otrzymali nadto 18,721 kwart 
mleka, 27 butelek kefiru, 1,430 tun. 
kaszk', 509 f. cukru, 1282 łutów her- 
baty, 24 but. wina 1 koniaku. 

Tow. liczy 1585 członków. 

W miejskiem „Uzdrowisku* pod- 
czas ostatnich 2 letnich i jednego zi- 
mowego sezonu było na kuracji 94 


Okazuje się, że w 
udzieli- 
wydano 


osób, w okresie zaś istnienia „Uzdro-. 


wiska“ (1909 — 1915) korzystało z 
uiego 37,581 osób. Wpływów za rok 
ubiegły Pow. miało 18885 rb. wydat- 
ków zaś — 28980 rb. ` | 

Budžet na rok bieżący wynosi 
38550 rü | 


kiego Tow. pielęgnowania chorych 
„Bykur Cholim* odbydzie się w nie- 
dzielę, dnia 13 lutego r. b. o godz. 4 
po poł w lokalu wiasnym przy ulicy 
Ogrodowej Nè 11. © 

Zebranie to, jako zwołane w dru- 
gim terminie, 
bez względu na liczbę obecnych. 
— (r) Z ambulatorjum szpitala Po. 
znańskich. | 

W ambulatorjum przy szpitalu 
imienia małż. Poznańskich w stycz- 
Diu 1916 r. udzielono bezpłatnych po- 
rad i wydano lekarstw razem 1,889 
osobom bez różnicy wyznania, 

Podług specjalności udzielono 
porad chorym wewnętrznym: 210, 
dzieciom 150, usznym i gardłowym 
127, ginekologicznym 118 i chirur 
glcznym 1,289. | 
— (k) Z dzielnic zapomogowych. . 
|, Celem ułatwienia pracy kontrole- 
rom dzielnie zapomogowych Delega- 
cji n. p. b. postanowiono, aby na 
drzwiach mieszkań, zamieszkałych 
przez biednych, otrzymujących za- 
pomogi z dzielnic, były wypisywane 
nazwiska i imiona wspomaganych. 
_.  Pozatem podczas wypłat biedni 
muszą mieć czyste ręce, inaczej nie 
otrzymają zapomóg. 


W dzielnicy XIIb przy ul. Brze- 


zińskiej 11 zapomogi, wypłacane 
dawniej od wtorku do  GZwartku 
wiącznie, biedni otrzymywać. będą 


tylko w dwa dni, t. j. wtorek i środę. 
Nowe zgłoszenia przyjmowane 
będą tylko w środy. | 
— (r) £ Komitetu tanich kachen. 
` Wypłata zapomóg tanim kuch- 
niom za czas od 15 do 31 stycznia 
nastąpi jutro w piątek od godz. 410 
do 1 w południe. 4apomogi nie o- 
debrane w tym dniu, będą wypłaco- 
ne dopiero przy następnej wypłacie. 
o (z) Z, Ga kaha OWA 
Centralny zarząd tanich kuchen 
robotniczych przy związkach zawo- 
duwych postanowił dls uniienięcią 
ttoku przy kasie kuchen sprzedz wać 
bony na obiady nie ed godz. 12 do 
+ w pol, lecz już od godz. 9 Tang 


 Ogó ne zebranie członków Łódz- 


będzie prawomocne. 


markówki q 909, dwumarkówki 


oraz 10-610 kopiejkówki 1914, 


Oprócz tego postanowiono prze- 
Ssówadaać codziennie dezyniekcję 


dokalów kuchennych. 


— (k) Nowa tania kuchnia. i her- 
baciarnia ma Bałutach. 

= Na Bałutach powstaje nowa dru- 
ga tania kuchnia oraz herbaciarnia 
ludowa, = 
— (k) Nowa kuchnia Pejsachiowa. 

Grono łodzian podięło projekt 

urządzenia nowej taniej kuchni Pej- 
sachowe)j dla osób wyznania mojże- 
szowego. Obiady kosztować będą po 
5 kop- | 
— (k) Detaliczna sprzedaż mąki. 
Pomimo otwarcia trzech iilji de 
talicznej sprzedaży mąki Komitetu 
rozdziału chleba i mąki, frekwencja 
tych filii jest bardzo słabą i Centra- 
la po dawnemu jest przeciążona pra- 
cą, pomimo, iż ceny mąki są we 
wszystkizh czterech punktach fed- 


- nakowe, amianowicie: 17 kop. za funt 


pszennej, 12 Żytniej, oraz i6 iar- 
toflanej mąki. Centrala sprzedaje 


w detalu po 35 worków pszeunej 
oraz po 12 żytniej mąki codziennie. 

W ceiu zapobieżenia nadużyciom, 
t. j}. aby dana oseba nie mogia na- 
być większej ilości mąki ponad nor- 
mę wojenną, przy sprzedaży mąki 
każdy musi przedstawić oprócz kar-, 
ty na chleb także i legitymację Ko- 
mitetu, na której oznacza się ilość 
sprzedanej mąki w każdym  półmie- 
siącu. 

Aby ostatecznie unormować tę 
sprawę, postanowiono, aby w po- 
szczególnych punktach detaliczne) 
sprzedaży mąki sprzedawano m.85%- 
kańcem tyiko tych ucząstków Komi- 
tetu rozdziaiu chbieba i mąki, które 
położone są w okolicy tychże skle- 
pów. | l 
— (£) Odczyt Medema. | 

© W piątek, dma 11 lutego znany 
przywódca robotniczy i reduktor ga- 
zety „lebens Fragen“ (Zagadnienia 
Życia) W. Medem, wygłosi odczyt na 
temat „Asymilacja i przyszłość ży- 
dów“. Imię znanego prelegenta wy- 
wołało zainteresowanie we wszyst- 
kich sferach społeczeństwa łódz- 
kiego. . a | 
Bilety są do nabycia w księgar= 
"ni Mitlera, Piotrkowska 20. 
— (k) Z parków i ogrodów miej- 
skich. | 
2 rozporządzenia Delegacji ogrod- 
niczo plantacyjnej przy. magistracie 
w parkach miejskich przy ul. Miko- 


łajewskiej, Pańskiej, Dzielnej, Wi- 


dzewskiej, oraz w Zródliskach przys 
stąpiono do doprowadzenia do po- 
rządku zakładów i urządzeń ogrodo- 
wych. 

— (ko) Ujęcie szajki fałszerzy piea 
niędzy. 

Pewien łodzianin, jadac furman- 
ką ze Zduńskiej Woli do Łodzi, one- 
gdaj o gouz. 7 i pół wiecz., wysiada- 
jąc w Pabjanicach, zapłacił wożnicy 
opłatę za kurs w monecie fałszywej, 
Woźnica poznał się na słałszo wanej 
monecie i dał znać o tem policji. 
Wskutek tego podejrzanego pasażera 
u ęto i rozpoczęto śledztwo. Przy ba- 


daniu oskarżony zezuał, iż fatszywe 


pieniądze otrzymał w jednym ze skle- 
pów w Zduńskiej Woli. Policja kar- 
na rozpoczęta dalsze badanie i wy- 
Kryta ślady, prowadzące do Lodzi, 
Po upływie kilku godzin wykryto już 
1 zaaresztowano całą bandę fatszorzy 
monet. | 


Fabryka fałszywych monet znaj- 
dowała się w Łodzi na Kozinach, 
przy ul. Promyka, gdzie znaleziono 
wszelkie przybory, niezbędne do Ía- 
brykacji monet, stemple, metale it. p. 
Oraz więcej niż 150 sztuk różnej w 
rosyjskiej i niemieckiej walucie mo- 
nety srebrnej, Naturalnie cate war: 
sztaty skonfiskowano. Podobno cała 
ta fabrykacja falszywych monet pro- 
wadzona była już okofo półtora roku, 
losci fałszywych. monet, puszczo- 
nych w obieg, narazie istalić niepo- 
dobna, jednakże podług przypuszczal. 
nego prawdopodobieństwa jest ona 
nader Znaczną. Fałszowane były mo- 
nety przeważnie następujących stem. 
pli: 5-cio markówki roku 1914 trzy- 
1912, 


jednomarkówki 1911 i 1914, półmar. 


ni 1814 i 1815 P, Sztuki jednoru- 
lowe 1812, 50 kopiejkówki 1912, 99 
XOpiejkówki 1915 j 1915, 15 to kepiej. 
kówki 1912, 1918, 1914 ! 1915 roku 
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— (k) fęczuie malowano bony. 

W posiadaniu zarzą:u Komisii finanse 
wej przy Urzędzie starszych kupiectwa łódzi | 
kiego i Komitemie giełdowym znajdują się 
ciekawe ckazy bonów sfałszowanych, 60 kop | 
i 1 rublowej wartości. Bony te są całko | 
wicie od tła. do Cruku i podpisów ręcznie ryj E 
sowane i koloro wans. i 


Wykonanie bonu jest tak staranne, iż ną | 


- pierwszy rzut oka ziudzenie jest zupełne į i 
dopiero przy uważnielszem spojrzeniu widać | 


iż jest to artystyczny falsyfikat. Przyznać ną. | 
leży, iż nagiad pracy, poświęconej ną wyko: | 
nanie w ten sprsób siałszowanego bonu, prze. | 
wyższa jego wartość nominalną i artysta ma. j 
łarz zmuszony był widać do swej „pracy* 
przez ostateczny” głód tub zamiłowanie sztuki, 
— CASINO. 
"Demcnstrowany w „Casino“ obraz „Żonaź, | 
ściąga do teatru tłumy publiezności. Przy, . | 
czyną tego jest ta okoliczność iż tłem ob. | 
razu są iokalge stosunki warszawskie. powo: | 
dujące różne ktlizje z etysą i poczuciem 
obowiązku. Nader realistyczne ujęcie akeji 
przypomina „Dzieje grzeehu* Zeromskiego. 


Wypadki i kradzieże: 

—(ko)(UduszonB dzieczo) W partji osób,prowa- 
dzonych z domów, dotkniętych epidemią tye 
fusu. do zakłacła do odkażania, wydarzył się 
smuiny wypaddi. - Jedno dziecko, 2 i pół lat, 
Surę Birencwejg, opakowano tak szezolnie, iż 
wyniesione z domu zdrowem. w drodze zg: ` 
stało zaduszoje. Na stacji Pogotowia ratun 
kowego lekarz stwierdził zgon aziecka. 


Ż Warszawy. 


x Reprezentacja G. R. O. wk.0, 

Komitet Obywatelski st. m. War. 
szawy zaprosił do udziału w swych | 
posiedzeniach plenarnych delegacją 
Giównej Rady Opiekuńczej. Do de. | 
iegac,l tej wybrani zostali jako człon= - 
kowie pp. Zygmunt Chrzanowski t | 
Anirzej Wieniawski, jako zastępcy 
zas pp. Antoni Olszewski i Feliks 
Wejewódzki, 

xz Podďziat mąki i chleba. 

Cesarsko - Niemiecki Prezydent | 
polieji komunikuje: Zebrane ostatnio: | 
dane statystyczne o znajdującym się 
w generał gubernatorstwie warszaw. 
skiem zapasie mąki łącznie Z poczy-, | 
nionemi spostrzeżeniami wykazały, | 


iż na przysźłość nie będzie można 


utrzymać norm stosowanych dotych= 
czas przy podziale mąki i chleba, e 
ile pesiadane zapasy mają wystar. | 
czyć do najbliższych źniw. Wobec, 
tego zarówno w wielkich miastach 
jak i po wsiach konieczne jestzmniej» | 
szenie dziennych porcji chleba, Wy: 
dawane więc: przez warszawską ko“ 
misję podziału mąki i chleba karty 
w dziewiątym swym okresie, t. j. m | 
czas od 9 dọ 20 b. m. zawierać będą: ; 
zamiast 28 odcinków (bonów), z któż | 
rych każdy odpowiada: jadnej czwar- 
tej funta chleba tylko 24 odcinki na 
chleb i jeden odcinek na pół funta 
mąki. Począwszy zaś od 21 b. m. 
karty zmniejszone będą jeszcze o 
dwie ćwierć funtowe racje chleba, 
ilość zaś mąki zostanie niezmieniona. 


że związków i stowarzyszeń, 


— (k) Ze Stow. handiowców „Wza« | 
jemna Pomoc“. | 
Zarząd Stow, pracowników han- 
dlowych „Wzajamna Pomoc“ przy ` 
ul. Wólczańskiej 21 w sprawie utwo- 
rzenia kasy asekuracyjnej zwołuje w 
dniu 18 bież, m-ca o godzinie 7 w. 
zebranie w sali „Hazomiru* przy ul. 
Spacerowej 21. | | 
Opracowano i rozesłano członkom 
Stow. okólnik w sprawie istoty cho- 
roby tyfusu wysypkowego i SpoS0« 
bów prowadzenia z nim walki. | 
W lokalu Stow. urządzeno salę 
gry szachowej. o” 
— (ko) Ge żwiązku rob. prze 
mystu obróbki skór, 
zarząd związku zawedo wego ro. 
botnirów przemyslu obróbki skór po- 
stanowił tovotnikom,  pracu'ącym 
przy wyrobie Kamaszów, a pozostają- 
cym dez pracy, wydwać biady iko- 
ecje, oraz wsparcia tygodniowe w i 
osci zarobku jednodniowego, | 
— (k) Ze $ to w. kupców 
Trykantów. 
„Do zarzydu Stow. kupców i fa- 
brykantów wptynęło -od grupy kup- 
ców, handlujących maka i kasza, po- 
danie z żądaniem wyionienia oddziel- 
nej Sekcji zawodowej kupców bran- 
27 mącznej. 
Ze swej strony zarząd Stow. po- 


i fe 


stanowił utworzyć Seurę kupców. | 
branży kolonialnych towarów, m 


er unman u 


Refo rma. cechów. 


= W roku bieżącym upływa stule- 
-3e wydania dla zgromadzeń Ustawy 
sgechuwej dla Królestwa Polskiego. 
- „Ustawa fa na posiedzeniu Rady Ad- 
ministracyjne) w dniu 31 grudnia 
| |4816 roku, ż polecenia Komisji Rzą- 
"dowej Spraw wewnętrznych i Policji 
Amostała Opracowana oraz . zatwierdzo- 
ma przez Księcia Namiestnika  Kró- 
jewskiego. Zajączka, Jak na owe 
| gzasy Ustawa „cechowa rzeczywiście 
uporządkowała Szereg bolączek kwe- 
stji rzemieślnicze), a nawet w myśl 


„4 


założenia, przyczyniła się do wzrostu 


wszystkich rzemiosł, kuusztów i pro= 
- fesji w. Królestwie Polskiem, regulu- 
jąc stosunki pomiędzy urzędami star- 
szych, uczniami oraz  czeladnikami. 
Na zasadzie tej ustawy kraj cały 
- pokryt się siecią gospód cechowych 


' majstrów oraz ozeladzi, zaś organi- 
zacje te w ramach Ustawy oechowej, - 


dzierżyły Ster całokształtu spraw 
rzemieślniczych, zarówao pod wzglę- 
dem ekonomicznym, jako też i zawo- 
"dowym. Zgodnie z wymaganiami 
„praktyki życiowej, ż biegiem ' Gzasu 
Ustawa cechowa, zawierająca począt- 
| "kowo 147 paragrafów, uzupełniona 
została w różnych czasach nowymi 
dodatkami i uzupełnieniami i do dnia 
dzisiejszego w ciągu lat stu oebowią- 
zuje Zgromadzenia cechowe rzemio- 
ślnicze. 


W ciągu stulecia jednak warun- 

iki wytwórczości rzemieślniczej uległy 
gruntownej przemianie, albowiem do- 

- $ychczasowy system produkcii ce 
- chowej, zasklepionej w kole poje» 
.dyńczych zgromadzeń Cechów, war- 
sztatów, napotkał nagle silnego i groź- 

nego współzawodnika w systemie 

 industrjalnym, t j. wielkiej wytwór. 
- czości fabrycznej. Drobne warszta- 
ty, prowadzona w sposób konserwa- 


tywny, „jak ojce robili“, posługujące: 


„ię prymitywnymi najcześciej . środ- 
+kami i narzędziami, rzecz naturalna, 
lydystansowane zostały przez. korzy- 
-.Btający z wszechstronnej potęgi ka- 
. pitału, przemysł fabryczny, rekrutu- 
jący do swego rydwanu najnowsze 


. zdobycze wiedzy ludzkiej i wynalaz- 
-. GZości w zakresie techniki, jak rów-. 
| k wykorzystujący przeżź specjali- 


 igowanie w poszczególnych gałęziach 
„I doprowadzenie do maksymum wydaj- 
ności siły roboczej. Konkurencja ta 
fatalnie odbiła się na cechach. | 


| ` Pod przewagą silną zbiorowego 
kapitalizmu, świadomego swych środ- 


‘ków i celów, upaść musiał, jednost- 


.kowy, acz spojony w jednolitej orga- 
nizacji Cech rzemieślniczy. |. 


Wiele gałęzi przemysłu rzemie- 


ślniczego upadło, zastąpionych przez. N 


pod: 
= Łódzkim zwyczajem wyjeżdżali 
"państwo Bogaccy, zamożni przemy- 

słowcy tutejsi, co najmniej dwa razy 
_,do roku zagranicę, 
Z takich tradycyjnych wycieczek do- 
darli aż do Brukseli, Stolica belgów 


„WJ dała. im się jednak nudną, szcze”. 
gólnie jejmość czuła się samotną, nie ` 


_ władała bowiem zupełnie francuskim 
„językiem, Na szczęście służąca ho- 


„telowa, flamandka, znała kilka wyra- 


„'mów niemieckich, z nią więc porozu- 
miała się od biedy nasza pani Bo- 
‘gacka, od niej dowiedziała się adre- 
sów wielkich magazynów mód, od 
„niej dowiedziała się o pięknościach 
/ miasta, które te wiadomości były 
. |kónieczne dla konwersacji po powro- 


„cie do rodzimej Łodzi. I tak jakoś. 


'upłynął tydzień dość znośnie dzięki 
opiece owe) flamandki; dnie spędzae 


ła nasza rodaczka w magazynach na 


zakupach, a wieczory w ` hotelo- 
„wym ' pokoju zszywając przy po- 
„Mocy usłużnej fiamandki zakupio- 
ne masy koronek belgijskich w zgra- 
bne haleezki, w: celu- uniknięcia 
morze, RONNIE. RAR * 
| Na pożegnanie ofiarowała pani 
(Bogacka pannio służącej na pamiąt. 
kę kilka nowiusieńkich bluzek jed- 


„pewnych formalności celnych na ko= 


Podczas jednej. 


ki miejskie i t, d. 


-z zapałem przystąpiono do nauki, 


przemysł fabryczny. - Rzemieślnik 
-przemienił się w robótnika, - * 
Wolna: konkurenója dała odczuć 
rzemieślnikówi  okowy. organizacji 
Cechu, krępujące dziś, aczkolwiek 
ongi były one puklerzem ochrennym 
rzemiosła. Cechy w swej z. przed 
stulecia zachowanej postaci, w wieku 
pary i elsktrycznosól stały się prze- 
żytkiem, który życie codziennie am- 


putowało jako zbyteczny. Wo prze- 


mysłowej Łodzi, np, obok cechów 
rzemieślniczych, duszących się ‘w 
ciasnych ramach stuletniej ustawy 
cechowej; rozwija ng wolne związ- 
ki i stowarzyszenia zawodowe rze- 
mieślnicze 1 robotnicze, coraz to 
Śusielej uimujące za ster w sprawach 
zawodowych rzemiosła i przemysłu 
fabrycznego. e 

Jedjuy sposób, mogący nadać 
Cechom sśwcbodę czynu i pracy or- 
ganie'nej, jest zrefor. owanie . prze- 
starzałych ustaw cechocych i uwol- 
nienie z porwijaków tradycji trzyme- 
jące) w niemowlęctwio stan rzemio- 
sła. Zywotna dla przemysłu kwe 


stja porusz'ra już była wielokrotnie: ię: Do dz 
ka: | y > czeństwó miejscowe, uzyskawszy na. 


ostatnio nawet na Zieździe rzemieśl- 
niczym roku 1911 w Piotrogrodzie 
opracowano projekt nowe) ustawy 
cechoowej oraz przestano dla zatwier- 
dzenia do ministerjum 8 faw we 
wnętrznych. Tam projekt odnowienia 
ustawy żatonął w pyłach biurókra- 
tycznego. „regime'u*. 


Korzy-tająć z pomyślnych kon- 


-junktur zmienionego położenia po- 


litycznńego, zarząd łódzkie! Resur- 
sy rzemieślniczej podjął projekt sa- 
nacji stosunków zawodowych rze- 
mieślniczych i zajęcia się opracowa- 
niem projektu nowej usiawy cecho- 
wej, w zastosowaniu do zmienionych 
czasów i warunków. 
ko posiadająca doniosłe znaczenia i 


obokodząca najszersze warstwy rze- 
też będzie w. 


mieślnicze, omawiana 
najszerszym kole rzemieślniczych sfer 


Królestwa Polskiego. E 
=. W- tym celu utworzono ‘Koło 


starszych. poszczególnych cechów 
rzemieślniczych, które będzie się 
zajmować sprawami  zawodowemi 


rzemieślników, na pierwszym zaś 
planie projektem nowej Ustawy. 
Przedmiot ten będzie na porząd- 


ku dziennym obrad dzisiejszego Ze- 
brania organizacyjnego Kołą star- 


szych w Reśursie rzemieślniczej 
ohrześcjańskiej, Widzewska 117, oraz 


jednocześnie wysadzona będzie Ko- 


„misja ustawową. 
- Rezultaty prac 


do opracowania nowej Ustawy rze- 


mieślniezej będą następnie przedmio- 


tem obrad pokrewnych Resurs rze- 
mieślniczych Królestwa Polskiego. 


wiki w gotówce. 


Minęło kilka lat, wspomnienia 


z czasów brukselskich zaóierały się 
powoli w. umyśle pani Bogackiej, 
gdy któregoś dnia już podczas woj- 


ny żupełnie niespodzianie spotkała. 


się w ulicy ze.. służącą hotelową. 
Zdumienie pani fabrykańtowe) nie 
miało granie, ale też ucieszyła się 
serdecznie. DY. > e 


„Ce pani tutaj robi?“ zapytała 


zaciekawiona. | RAZIE 
„Jestem nauczycielką - frahcus- 
kiego“, brzmiała odpowiedź. trochę 


zażenowanej flamandki. 


Okazało się tedy, i że jest 


ona już od roku w mieście naszem 
renomowaną nauczycielką )ęzyka ga- - 


lów. że wskutek panującej mody 
uczenia się francuskiego ma dziewięć 
świetnie płatnych lekeji dziennie, że 
nauczyła się cokolwiek mówić po 
polsku, że poznała doskonale stosun-- 

Pani Bogacka sama gorąco pra- 
gnęła nauczyć się modnego języka, 


którym ostatnio wszystkie jej przy- 


jació:ki epidemicznie mówić zaczęły. 
Wiedziała wprawdzie, że flamąndka 
z brukselskiego hotelu nie może być 
żadną nauczycielką, ulegając jednak 
sympatycznym wspomnieniom, ża 

proponowała swej dawnej znajomej 


lekcje u siebie. Umówiońo się szyb- 


ko o warunki, i zaraz nazajutrź 


__ NOWY KURJER ŁODZKI—10 lutego 1y1e roku. 


wskroś polskiem. se Ar 
-© W wojmio obecnej był może je-- 


Sprawa ta, ja- 


łódzkiej Komisji. 


pie na inne zamienić, oraz dwa lud- 


"niały. 


- Z Lublina. 


(Koraspondencia własna „Nowego ,, 


Kurjera Łódzkiego”) 

| - Iablin 1 lwtego. 
(Miasto - nasze, ] 
szeregu miesięcy siedzibą władz gó- 
neralnej gubernii wojstówej austrja 
ekiej i głównego zarządu wywilnego 
dla terenu okupacji austrjackiej W 
Królestwie, żyje obecnie pełnią życia 
narodowego. 12 aa . | 

Lublin zawsze był miastem ña- 
dynóm miastem, które nie ul 
kusom wislkoksiążęcym.. | 
= Obecnis przy zmienionych wa 
tuńkach. żysia, oblicze polityczne 
miasta Kresowego, występuje z całą 
jaskrawość 4. | | 
miasto czysto-polskie pod względem 
ducha jest niem też Lublia politycz- 
nie, oan a > 


ło pór 


Łatwo się domysieć, że. spota- 


resze e możność decydo "ania o swoich 
sprawach narodowych, z całą ener- 
«ją do pracy twórczej przystąpiło. 

| Na polu kulturalnem otóczono 
specjalną opiekę—szkoiniotwo, Miej- 
scowe sity pedagogiczne akcję ię w 
swoje ujely ręce, znajdując gorące i 


skuteczne poparcie u c.k. komendy 


wo skowe) generał gubernatorstwa, ©. 
7 inicjatywy tejże komendy uü- 


tworzone być mają specjalne Rady. 
„W skład © 


szkolne miejskie i gminne, 
Rady szkolnej mie'skigi wchodzić 
będą zastępca gminny, mężowie zau- 
fania komendy obwodowej nauczyciel 


skim — 15, w powiecie zamojskim 


„1%, zaś w lubartowskim — 15. 


Powstała tu nowa organizacja 
„Klub Polski", do którego wchodzą 
ziemianie i inteligencja. | 

. Klub ten, który liczy też wielu 
członków demokracii narodowej, two- 


"rzyć ma, jak zapewniają jego twórcy- 
organizację celem zespolenia w my-. 


šli i czynie niezależnych żywiołów 
narodowych. : a 

= Prezydjum Komitotu ratunkowe- 
go głównego podaje do wiadomości 


publiezniej, że organizacja Tow. wza. 
 jemnych ubezpieczeń od ognia w Kró- 


lestwie Polskiem zostanie wznowiona 
w dotychczasowej jedności ustroju z 
Zarządem głównym w Warszawie, do- 


kąd z obszarów okupowanyeh przez. 
‘œ. i k, armje austrjacko-węgierskie 
 udadzą się delegowani przedstawicie- 
le Komitetu głównego, którzy po na- 


radach w gronie Zarządu gie 
do akceptacii e. i k. genera 


Minęie Klika miesięcy; pani Bo- 
gacka postępów nie robiła prawie 
żadnych, meńtorka sama zresztą, jak 
to świeża adeptka francuskiego prze- 
widziała, o pedagogji, ani o języku, 
o jego gramatyce i zasadach pojęcia 
nia miała. Inne zalety natomiast Sọ- 


"wicie opłacały te wady nauczycielki. 
Znała ona mianowicie na wylot calą- 


Łódź, była powiernicą wszystkich 
swych uczenie, wiedziała dokładnie, 


kto kogo z kim zdradza, jak kto z kim 


żyje, kto u kogo bywa, co u kogo 
się na obiad gotuje, jak gości przyj- 
muią, która panna rzeczywiście ma 


posag, a która tylko obiecuje i t. d. 
Jednem słowem towarzyszką była - 


nieocenioną. ` 


Pozatem w opinji świata ucho- 


dziło za pewnik, że wszystkie jej 


uczenice znają doskonale francuski, 
Mniemanie to powstało stąd; że spo- 
tykając swe pupilki na ulicy, w cu- 
kierni lub w teatrze, witała je głoś- 
no po francusku i zasypywała kilku 


szablonowymi frazesami, na które. 
zę E S rania | tartym tużurku nie może się pow» 
„strzymać od śmiechu. A na domiar 


odpowiedź . Efekt był zawsze wspa- 


-_ Zdarzały się jednak nA tem tle 


przykre nieporozumienia, jak się o 
tem pani Bogacka, na własnej po- - 
„wiedzmy osóbce, przekonać miała. 
„ Była umówiónem, że się spotka: | 
ją na koncercie orkiestry Symionićz- - 

~ nej; francsuka (dawniejsza fiamandka) 


nego gu- 


bernatóra wojskowego zasadę działa 


ności instytucji na obszarze oktpa- 
cji austrjackiej. | NE BEA: 
Zarządy powiatowe, pórsonól ta- 
ksatorski, po 


ieranie składek i wy. 
płata odszkodowań załatwione gosta- 


ną bezpośrednio potem. ` 
będące. już od 


Dalej zaznacza Komitet ratunko- 
Wy, iż uzyskał ód e. i k. zarządu 
wojskowego zapewnienie żormalne, iż 
od r. 1916 najmniej połowa oałej ilo- 


„861 towarów skontjugientowanych (t. 
j. takich, których dowóz w Austro- 
"Węgier dó Polski nastąpić może w 


ilości z góry oznaczonej za specjal- 


pym pozwoleniem) oddawana będzie 


z reguły komitetom do dyspozycji 
podług ich obliczeń, a to dla unor- 
mowania cen l zaopatrywania miet 


scowuści najbardziej potrzebujących. 
Z chwilą, gdy środek ten wójdźie w 
wykonanie, komitety mieć będą dziel. 


Ry ep walki że spokulacją, - 
Znany od. lat jako ny sposób w lki że spekulacją. 


Preżydjum lubelskiego Tow. Rol. 


niożego, w 'porózumieniu z głównym 


Kom. ratunkowym złożyło do 6. 1 k. 


jenerał-gubarnatorstwa podanie w 


Sprawie podwyższenia cen jęczmienia 
i owsa i ochrony od tokwizycji mar 
terjału hodowlanego oras powstrzy- 
mania rzezi oieląt. DE > 

"Tow. rolnicze rozwinęło wogóle 


energiczną akoję, zabiegająć © intere- 


sy rolników. = — — - o 

Od pewnego czasu rozpoczęły w 
Lubeiskiem działalność komisje 8ża- 
cunkowe, mające sa zadanie zareje- 
strowanie wszelkich strat wojennych 
przez kraj nasz pódczas wójny po- 
nieśiobych. ` RES ME 
„Wyszedł z druku program dla 
szkół początkowych miejskich i wiej- 
skich wydany staraniem Rady szkol. 


| RAF 18: nej ziemi lubelskiej nakładem Mu- 
i zastępca kościoła katoliokiego, mia= | e ja | 


nowany przez władzę kościelną. W 
powiecie janowskim Rad szkotych 
-powstanie 15, w powiecie biłgoraj- 


zeum Lubelśkiego. 5 

Program ten opracowany. został 
sę podstawie programu M. Brzeziń. 
sklega, 000 rama Po 7 
| Projekt założenia w Lublinie gèn. 
tralnej Bibljoteki dla szkół począt. 


'kowyćh zbliża się do urzeczywistnie- 
"nią. Godzi się żażnaczyć, ż6 dzieci 
lubelskie, do których zwrócono się z 


apelem o ofiarowanie- przeczytanych 
książek, chętnie się na to odezwały 
nadsyłając książki wraz z rozrzewnia: 
jącymi wprost listami. > 
Cukrownia  „Klemensów* pod 


 Bzczebrzeszynem ordynacji samoj- 


skiej, rozpoczęła już kampanje. «z 
Mieńszykow zatrwożony. 
Pod tytułem „Oni się okopują* 
zamieszcza „Nowoje Wromia* (á grud- 
nia) artykuł pióra najżdolniejszego 


swego współpracownika Mieńszy- 
kowa, znającego doskonale nastro, 


je zarówno społeczeństwa jakoteż sfe, 


pierwsze: „jak się pani miewa*, dru- 
gie: „gdzie jest mąż pani?“ Na pierw- 
sze pytanie miała pani Bogacka od- 
powiedzięć, iż miewa się dobrze, na 
drugie, że mąż został w domu przy 
dziecku. KR A be 

Na koncercie. następuje spotka- 


nie, francuzica z serđocznem wyla- 


niem rzuca się do swej pupilki. „Ah, 
chóre Madame, vous savez, comment 
allez voas?® a 

' Gorący rumieniec występuje ne 
upudrowaną na biało twarzyczkę na- 
sze) bohaterki, miesza się ogromnie, 
po cohwilce jednak opanowuje  wzru- 
szenie i mówi donośnie i uroczyście, 
„Vous savez, il est resté & la 


. maison pour garder le petit. = o 


„De qui, que vous 
nieopatrznie francuska. 


parlez?“ rznos 
„Merci, pas mal et vous même? 


mówi pani Bogacka, której powoli 


zaczyna w głowie świtać myśl, że 
pomieszała odpowiedzi, > -> 2. 
Większość pań, która słyszy tę 
rozmowę, podziwia, admiruje i xzaże - 
drości, Lecz jeden Z panów w. wy- 


złego był nim feljetonista „Kurjera © 
Ł:dzkiego*, który ręczy za autenty- 
GZNOŚĆ, Nof Łow | p 


ka uł 


w 


zbudowany. 


-o A jednak... A, 
= Paweł Siemionowicz miał wuja. 


„siostrzeńców. 


s wojskowych. Artykuł ten, nieriszo- 


ny przez cenzurę, daje doskonałe 
świadectwo wyczerpania wojennego w 


„ Rosji i. — co najważniejsze — zaniku 
wiary w możliwość szczęśliwego dla 
_ Rosji zakończenia tej wojny. Ti 


Stwierdza,ąc, że na wszystkich 
punktach tyłów swego trontu bojowe- 
go niemcy i austrjacy potężnie się 
okopują i wzmacniają linje obronne, 
pisze Mieńszykow: | AE 

` „Ao nie możemy oczekiwać żad- 


nej litości od Niemiec w razie ich 


ostatecznego zwycięstwa, niema, 0- 
czywiście, żadnej wątpliwości. Ale 
świadomość szatańskich zamiarów na- 
szego wroga powinna wywołać u nas 


— krańcowy upór w obronie. Jeżeli niem- 
= oy budują kolosalne fortyfikacje na” 
swoich tyłach, to i my powinniśmy 


budować takież liczne i potężne for- 


 łyfikacje na swoich tyłach... Bóg 
wie—tylko on ieden— jaki obrót 
weśmie wojna z 


| począt- 
kiem wiosny. Rozległe przygo- 
towania obronne niemców byna mniej 


nie dowodzą, że Niemcy zadowolniły 
się zagarniętym szmatem Rosji i da- 


lej nie pójdą. Potężne fortyfikacje 


niemców na tyłach świadczą jedynie, 
że ma'ą zamiar zatrzymać przy sobie 


na zawsze Polskę, Litwę, Kurlandię 


i przyległe pasmo gubernji rosyj- 


skich. Gdy: się tylko destatecznie 
tutaj okopią i nowe terytorjum uwa- 
żać będą mogli za punkt oparcia, 


„któremu. można zaufać, bardzo. jest 


możliwe, że kontynuować będą naj- 
ście w głąb Rosji, aby się dobrać.de 


punktów centralnych, gdzie -wojna - 
może być zakończona“... A dalej: 


© „Jeżeli niema możności zakoń- 
czenią wojny inaczej, jak zwyciężyć 


. Rosję, lub złożyć przed nią broń to 


się Austro- Niemcy napewno z począt- 
kiem wiosny niezadowolą tylko obro- 


'ną swych pozycji. Nawet teraz, zi- 
gdzie mogą, 


mą, niemcy wszędzie, 
przechodzą do ataku, spełniając pierw: 


. 8Z8 przykazanie swej strategii. 


„Zebrawszy w ciągu miesięcy zi- 


mowych ludzi, artyler e, karabiny. 


maszynowe i karabiny, niemcy naj- 


- prawdopodobniej usiłować będą po- 


rowadzić atak w kierunku drogi — 
iotrogród—Moskwa—Kijów. A jeże- 
li to jest możliwe i prawdopodobne, 
to zachodzi stanowcza konieczność w 
dalszym ciągu wzmacniania tyłów 
na całym froncie naszym. Ogólnej o- 
fenzywie naszej bynajmniej to nie 


zaszkodzi. Przeciwnie, armja będzie 
-~ mogła bardziej stanowczo atakować, 


jeżeli będzie czuła, że w razie 


nieszczęścia znajdzie się na. 
= tyłach obrona, której można zaufać. 


„W ostatnich tygodniach przyjął 


-.gię w społeczeństwie wątpliwy po- 


gląd, jakoby powstrzymanie natarcia 


niemieckiego oznaczać miało prze-- 
łom wojny, a mianowicie na korzyść 


naszą. Niemcy są rzekomo zmusze- 
ni przerzucić ogromną część swych 


- Głupi Paweł. 


|. Z rosyjskich melodji. 
Musimy zaznaczyć, iż Paweł Sie- 


'mionowicz Kuźmin był nietylko głu- 
pi, lecz nawet, można powiedzieć, nie- 
„awykle głupi. SE | 

|, A drugiej jednak strony nie moż- 
na zaprzeczyć, że Paweł Siemiono-. 


wicz był zdrów, silny i doskonale 


© Czyż można wobec tego wątpić, 


= iż komisja poborowa, która ma przy- 
„być do miasta, uzna go zaniezdolne- 
_40 do służby wojskowej? 


< Niel 


Pewno, że i inni młodzieńcy w 


"mieście, mający stawać do przeglą- 
„du, mieli również wujów. Lecz tamci 
nie mieli zupełnie wpływu na zdat- 
. ność lub niezdatność do wojska swych 


Wuj Pawła Siemionowicza był 


w -pałkowaikiem, i to w służbie czyn- 
nej. | | 


.. Dlatego te rzekła 
wła Słemionowicza: | i 
-~ — ynu, nie obawiaj się! Czyż 
nie maaz w Petersburgu wują Wasyla? 
Napiszemy do niego. | 
w LB 


przybędzie 


matk Pa- 
3 A > skowe i rzekł do niego: 


sit na front bałkański i irancusko- 


belgijski. Na półwysep bałkański 
„wysłano—według jednych — 400 ty- 


sięcy, według innych, tylko 180 ty- 
sięcy wo'ska austro-niemieckiego, co 
faktycznie bloku austro-niemieckie- 
de esłabić nie może.* 


Według dalszych wywodów Mień- . 
się bynajmniej -. 


szykowa, nie zanosi 
na to, by nismcy przed:siębrać mieli 


jakieś poważniejsze kroki na froncie - 


zachodnim. | | 

„Można więc myśleć — wywodzi 
on dale)—że niemcy kontynuować 
będą swój napór po linii najmnie! 
szego oporu, t. ij. na centrum rosyj. 
skie. Możliwe są jednocześnie dwa 
ataki niemieckie: na wschód i połui- 
nie. (go się tyczy półwyspu batkań 
skiego, to z powodu zdrady ze stro- 
ny Bułparji, która sparaliżowała wy- 
stąpienie Rumunii i Urecit—pochód 
armji austro-niemieckich ua pomoc 
Turcji zakończyć się meże prędszem 
powodzeniem, niż się tego było moż- 
na spodziewać Chociaż pochód ten 
grozi Bgiptowi i łączności Anglji 
z Indiami, możliwe jest jednak i to, 
że zająwszy półwysep bałkański, 
zaczną się tam riemcy fortyfikować, 
nim wyruszą do Azji i Atryki, W ta- 


kim razie, starczy im sit dla równo- 


czesnego ataku na Rosję“. 

Mieńszykow nie wierzy również 
w możliwość wyczerpania Niemiec 
i Austrji pod względem materiału 
iudzkiego, gdyż w ciągu 16 miesięcy 
woiny rozwinęli oni zdumiewa cą 
wynaiazczosć, zdołali urzeczywistnie 
niejedno, o czem przed wojną nawet 
nie myśleli. Nad wyniszezeniem wro- 


ga pracuje u nich już nietyle żoł-- 


nierz ile jego maszyna, 


Wyłliczając szereg reform w uzbro- g 


jeniu armji, jakie niemcy już w cią- 
gu wojny wprowadzili, poleca p. M:eń- 
szykow, aby to samo uczyniła rów. 


nież i arma rosyjska, Kosia powin . 
na uczynić wszystko, co w tej dzie- 
dzinie czyniono w Niemczech. Koń- 


czy zaś swój znamienny artykuł w 
sposób następujący: ję fo i 
„Nie mamy żadnych danych do 
przypuszczania, że niemcy osłabili 
swą liczebność na naszym froncie 
lub przypuszczać, że niemcy podwyż- 
szają wykładnik bojowy swej armii 
za pomocą potężnych przygotowań 
obronnych i masowej zamiany broni 
na karabiny maszynowe i automaty. 


Fatalną omyłką byłoby nie osenié. 


wzrastającej przewagi naszych wro- 
gów. Trzeba się z nimi liczyć i to 
sposobem najbardziej elementarnym, 
t. j. dokładnem naśladowaniem ich. 
Wywalezmy sobie choóby równość 
sił teoretycznych, jeśli już nie prze- 
wagą. Innych środków do osiągnię- 
cia zwycięstwa—niemać*. | CE 
_ Jeżeli z powyższymi wywodami 
Mieńszykowa porównamy jego arty- 
kuły w „Now. Wrem., w których 


- (ruby wuj Wasyl, 


wym, siedział właśnie przy swych 
książkach, gdy mu 
list jego siostry. : 
"Pułkownik przeczytał go, splunął 
i zaczął się głośno śmiać. - R 
 Podwładny mu major, zobaczyw- 
szy to, zapytał: | 
| — Czy dobre wiadomości, Wasy- 
lu Antonowiczu? JE: e 
Wuj Wasyl, zanosząc się od śmie- 


chu. spytał: | | 
— Czy słyszeliście, Leonie Fili- 
powiczu, aby ż pawiana chciano zro- 


bić żołnierza? 25 lat już służę i 
widziałem już rozmaitych osłów w 


wojsku, lecz żeby taki idjota, jak 


Paweł, mógł być resyjskim  żołnie- 
rzem — w to nigdy nie uwierzę. 
Natychmiast też napisał do swej 


siostry: © oc 
„Nie obawiaj się Wuj Wasyl 
miejscu". 
; : Sira EJ 
* s 
= Przybył rzeczywiście 
badać miejscowe stosunki, 
Poszedł więc najpierw do leka- 
rza, który prowadził przeglądy woj- 


` — Pojutrze stanie przed komisją 
poborową człowiek, który jest wprost 


nieopisanie głupi. To—mój siostrze. 
niec. Pozna go pan po rudych wie- 


NOWY TURIFR ŁODYKY — 10 lutrgo 1916 roku. 


prawie do ostatniej chwili dowodził. 
| pułkownik w 
urzędzie prowiantowym i munduro- 


przyniesiono ` 


i zbada wszystko na 


i zaczął : 


„Musimy zwyciężyć!*—to pojmiemy, 


że obecnie nikt już w Rosji — nawet 


współpracownicy pism  półurzędo- 
wych—nie wierzą w możność zwy- 
cięstwa Rosji. 

; a M. W. 


Migawki. 

Korespondencja miłosna. 

_ Znalazłem na ulicy dwa listy, stanowiące 
jak widać kcrespondencję dwojga zakocha 
nych Sądząc z treści listów, młodzi należą 
do różnych ster i alatego widocznie nie mogą 
Się zrozumieć. | ga 

|" „Ont pisze wierszem tak: - 

| „Umiłowana Marysieńko! 
Jeśli chcesz honor swój mieć w poniewieree 


Ad pójść tą arogą która szałem nęei, 


To rzuć śmiertelnym pociskiem w me serce 
I moje imię zagrzeb w niepamięci; 
Wyrzuć mnie z serca, ziepcz uczucie dumy 


"Iicź niewdzięczna, tam gdzie idą tłumy... 


Ale gdy kiedyś żal nczuj6s% w sobie. 
Gay Ci już gorycz zacznie życie sępić — 


. Wspomnisz natenczas” może o tej debie, 


W której co święte śpieszyłaś potępić — 

Ujrzysz. niebaczna. eo znaczy żyć iuźno — 

I zechcesz wrócić lecz będzie zapóźnol...* 

zai Twój, zrozpaczony Roman. 

A oto odp-wiedź na jist powyższy, 
„Kohany Panje Rumanie! 

Zawracza pan Ruman głowę i tyla Pise 
pan jakieś hopx«i, ni to pieśni jakieś, ni to 
coś o mnie A lepiby pan zrobił, zeby pan 
dał na zapowiedzi bo choć karnawał w tym 
roku je bardzo ałuzi, ale się skuńczy. Ja so - 
bie tax nieraz myśię, ze pan ino kpi ze mnie 
ityła QGiybym wiedziała że tak. tobym 
panu łep garwiem rozbita. Bo ja se jezdym 
porzuyndnom dziwcynom i u pani niziniero- 
wej jezdym kucharkom ju półtrzecia roku 

Kłanicm się ponu SIER 

i Maryjanna Sagon.“ 
| Jotek. 


Ekspansja japońska, 


Z „Neue Züricher Ztg.* przedru- 
kowują dzienniki niemieckie cie- 
kawe dane o obeonym stanie przy- 
ciszonego chwilowe zatargu pomię- 
dzy Japonją a Unją północno-amery- 
kańską, Ga pag 

Niedawno temu — pisze organ 
szwajcarski — ukazała się w prasie 
wiadomość, że Japonja „po zamianie 
przyjacielskich tejegramów* z rzą- 


„dem Carranzy w Meksyku ustano- 


wiła jedenaście zawodowych konsu- 
latów, Tysiące czytelników na wia- 
domość tę mało zwróciły uwagi ani 
też nie doceniły jej doniosłości. A 
przecież jest pełna znaczenia i w 


Waszyngtonie wzbudziła wielkie za-. 


interesowanie. Ustanowienie bowiem 
zawodowyeh konsulatów jest kro- 
kiem wstępnym do. projektowanej 
od. pewnego czasu japońskiej kolo- 
nizacji w Meksyku. 


W dalszym ciągu artykułu au- 


tor streszcza znany charakter sporu 


sach, a przedewszystkiem po 
głupocie. Proszę pana, niech go pan 
uwolni. j ! 
W domu zaś rzekł pułkownik 
Wasyl do-swego siostrzeńca: 
~ — Nie obawiaj się zupełnie, Pa- 


wle. Bądź wobec lekarza takim, jakim 


jesteś, | j 5 
Nadszedł dzień przeglądu woj- 
skowego, który stał sję jednak dla 


Pawła Siemionowicza dniem _ niesz- 
częsnym. | | 


- Przyczyną _ nieszczęścia był 
fakt, iż w mieście był jeszcze drugi 


młodzieniec, który wprawdzie nie był 


tak głupi, ja Paweł Stemionowicz. 
lecz miał tak samo rude włosy i sta- 
wał do przeglądu tuż przed Pawłem 
Siemionowiczem. |", 
Lekarz, zobaczywszy ich obu ra- 


zem, przeraził się, chciał bowiem do- 


trzymać przyrzeczenia, danego pul- 

kownikowi. e. | | 
Spoglądał na nich zakłopotany i 

skubiąc wąsa, medytował -nad tem, 

który jest  siostzeńcem pułków- 

nika? | | 

„ Nagle oblicze jego rozpromieniło 

się: naturalnie, że ten, który jest 

głupszy! I postanowił wystawić ich 

na próbę. a 

|. 4-7 Czy macie mi co do pewiedze- 

nia? — zapytał obu. ~- 

_ Paweł Siemionowiez milczał. Je- 


ge zaś towarzysz poczerwieniał i wy. 
_krztusił: ę BRB . 


przez Stany Zjednoczone, 
rozrost ludności żółtej w samym śro- 


jego - 


Ni 40 


japońsko-amerykańskiego i jego hi. 8 


stor:ę, poczem tak pisze: 

Zabiegi obecne japończyków w 
Meksyku osłabiają jednak stanowi. 
sko Stanów Zjednoczonych. Oddaw. 
na już przewidywane, że Japonią 
starać się bądzie e nabycie w Mek. 
syku tego, czego nie mogła uzyskać | 
w Kalifornji, t. |. ziemi, na której 
mogliby się wycholźcy jej bez 


' przeszkody osiedlać i żyć swobodnie, 


W Meksyku — na razie na zachod- 
niem wybrzeżu — znajdują bardzo 
korzystne warunki rozwoju, w któ- 
rych dzielni el pracownioy lepiej 
będą umieli wyzyskać ziemię. Kraj 
ten, dorównywający Kalitornji pod 
względem urodzajności, pod innym 
względem dla nowych osadników 
korzystniejszy, Japońscy emigranci 
nie tylko me będą tam narażeni ną 
ucisk, leoz faktycznie żyć będą pod. 
rządami własuego państwa, chociaż 
na terytorjum meksykańskiem. W ją. 
ki bow.em sposób rząd meksykań- 
ski, którego właśni obywatele nia 
słuchają, narzuci swoją wolę takie. 
mu potężnemu państwu? 

Jak daleko Japonia już postąpiła 
nie da się na razie przejrzeć. Praw. 
dopodobnie wyzyskała zamieszki osta. 
tnich lat, aby do zmieniających się 
meksykań:«ich rządów pozyskać w 
cichości na rozmaitsze ustępstwa, po-. | 
czyniła może wielkie zakupy Ziemi, 
uzyskała pewne wolności i przywile- 
je dla japońsx'ch osadników, do cze- 
go rządy, u których była zawsze ka- 
ieta pusta, były gotowe. Niewiado- | 
mo ednak, czy osadnictwo już sią . 
rozpoczęło i jak daleko postąpiła. 
Ale urządzenie jedenastu zawodo- 


'wych konsu:atów, miejscowości. nie- 


stety nie podano, 'est z tem w każ: 
dym razie w związku. T 
Japonia z największą bezwzglę- 
dnoscią wyzyskuje korzystne poło- 
żenje polityczne obecnej chwili, a 
czynić to musi, bo przyszłości jej 
grożą wielkie niebezpieczeństwa. Słu. 
szne więc bardzo, że korzysta Z za. 
meszek w Meksyku, aby zapewnić 
sobie obszary osadnicze, na których- 
by nadmiar jej własnej ludności mógł 


żyć pod korzystnenii warunkami. Pod 


względera czysto politycznym osie- 
denie się Japonjj w Meksyku jest 
odpowiedzią za zajęcie Filipinów 
Na szybki 


dku Ameryki nie mogą pozwolić ani 
Stany Zjednoczone, ant też inne pań- 
stwa; byłoby to wielkiem niebezpie- 
czeństwem dla wszystkich. Stany 
Zjednoczone — jedynie amerykańskie | 
państwo, mogące imierzyć się m potę: 


gą Japonii — walczy już nie o sta- 


nowisko swe na oceanie Spokojnym, 


lecz broni ludu swego i białej rasy, 


w Ameryce. l 

Naprężenie pomiędzy obu mocar- 
stwami zaostrzało się coraz więcej 
od lat dwudziestu, z pewnemi prze< 


— Ja... ja, wielmożny panie, mam 
prośbę. 
` _— Ohociałem pana prosić, aby pan 
wziął mię do wojska, gdyż ja bardzo, 
bardzo chcę być żołnierzem i bić się. 
za ojczyznę, a > . 

Lekarz spojrzał na niego prze- 
szywającym wzrokiem. 

| — A ty? — zwrócił się do Pas 

wła. i | 
„Paweł Siemionowicz potrząsnął 
głową. | e 

— Ja, nie chcę, wielmożny pa 
nie, ja nie chcę. | 

Lekarz roześmiał się, uderzył 
Pawła Siemionowicza kordjalnie pe 
ramieniu i rzekł: 

— A jednak weźmiemy cię, mło- 
dzieńcze Zdatny! Następny! „sj 

Nazajutrz Paweł Siemionowicz | 
pojechał z matką do Petersburga, | 
aby poradzić się wuja, eo czynić. i 

Pułkownik spojrzał na niego | 


zdumiony i zapytał: | 


— Ależ, głupcze, 60 zrobiłes? ` 
= — Nic! — odrzekł Paweł, — Był 
tam inny, który twierdził, iż choć | 
bić się za ojozyznę. a, 
„ _ Wuj Wasyl spojrzał na niego | 
niedowierzaniem, a potem rzekł: | 

— A to osioł! Ale któż mógł sl | 
tego spodziewać?... = 


0: | 


gtankagni. | Ja | 
takiego przestanku, ponieważ Japonia 
zajęta jest Chinami. Stany Zjedno- 
 szone zaś, nigdy do wojny nazbyt nie 

ochopne, muszą uzupełnić zbrojenia, 
a oba kraje na dostawach do Europy 
tyle zarabiają, że zamieszki nie by- 
 łyby im na rękę. s NEUE 

~ Po ukończeniu europejskiej woj- 


ny naprężenie znowu się więcej za- 


znaczy. Tak Stany Zjednoczone, jak 
i Japonja, wzmocnią się ekonomiez- 
nie U ebu wzrastać będzie chęć 
rozstrzygnięcia, bo oba są dumne 2e 
swej przeszłości I pragną, w poczu- 
piu siły, potęgę swą zagwarantować 
pa przyszłość wobec wszystkich prze- 
siwników. Ta. siła wiary w siebie i 
w swe prawa podnieca nienawiść do 
rzeciwnika I uniemożliwia zzodne 
załagodzenie naprężenia 


Nieuniknienie zbliżająca się woj- 


na pomiędzy Stanami Ziednoczonemi 
a Japonią będzie pierwszą nowego 
rodzaju wielką wojną, w której już 
nie lud przeciwko ludowi, lecz rasa 
{w najszerszem znaczenia tego: wy ra- 
mu) przeciwko rasie wystąpi. W tej 
-wojnie spotkają się pierwsze forpoczty 
białych z żółtymi. W dalszej zaś do- 
„piero przyszłości uderzą na siebie 
- główne masy. ? 


akcja Sezonu 


Drugi obraz z Pole 
skiej złotej serji. 
„Dramat osnuty ma 
tie życia Warszaw». || 
skiego w 5 aktach. | 
| -ze= 


AE ma ze 
| słynną Ń - Reg 

Dalszą obsadę stanowią: Beya 
| dzyński, Horwat, Leńska, 
| Szezawiński, Dyliński, Gnatow- | 
ska i Sobiszewski. 5066—1 | 


| £ terenu wschodniego, 
- - BERLIN, 9 lutego. — Wielka 
„kwatera główna. (Urzędowe). 

Odparto mniejsze natarcia rosjan 
w okolicy Illuxtu (na północo zacho- 
„dzie od Dyneburga) oraz na stanowi- 
„sko straży polowej przy torze kole- 


jowym Baranowicze Lachowicze, zdo-. 


- byte przez nas 6 lutego. + 
ż widowni bałkańskiej, 
Położenie jest niezmienione, 

| Naczelne dowództwo wojskowe. 


Na froncie zachodnim, 

BERLIN, 9 lutego. — Wielka 
«kwatera główna. (Urzędowo). 
~. Na zachodzie od Vimy zdobyły 
wojska nasze szturmem pierwszą li- 
nję francuską na rozciągłości 800 m. 
pojmaży przeszło 100 jeńców i zdo- 
„były 6 karabinów maszynowych. Na 
południu od Somme, wtargnęli fran- 
cuzi wieczorem do małego rowu nie- 
mieckiego, W Bois de Pretre, zestrze- 
« ła piechota nasza latawiec nieptzy- 
(. Jacielski; spadł on płonąc, Obaj lot- 
„ nicy ponieśli śmierć. e 
a "Naczelne dowództwo wojskowe, 


4 terenu rosyjskiego, 


| WIEDEŃ, 9. lutego, (Urzędowe 
sprawozdanie austrjackie.) | 


| Niema wydarzeń ważnie'szych.. 
2 terenu włoskiego. 
Niema wydarzeń ważniejszych. 
E widowni południowo. 
wschodnie 


© Wo'ska przednie e. k. sił zbroj- 
hych operujących w Albanji, prze- 
roczyiy rzekę Ismi i zajęły miejsco- 


| Obecna chwila należy do 


 nieprzyjaciśla bombami, 


-mu zadanie, 


 lasgertu). 


wość Prezę oraz wyżyny z tamtąd 
na północo-zachodzie. S 

Nieprzyjaciel składający się z re- 
sztek formacji serbskich, oddziałów 
wioskich i żołdaków BE=seda Paszy 
uniknął walki i cofnął się ku połu- 
dniowi i poiudnio-wschoduwi. 

Do krótkiej walki doszło tylko 
przy zajmowaniu miejscowości Baljas 
(8 kilometrów na północo-zachodzie 
od Tirany) w której pob to przeciw- 
nika. Lotuiey nasi obrzuzili ze skut- 
kiem ponownie w (statnim Czasie o- 
bóz wo skowy pod Dura:zo i parow- 
ce włoskie w porcie. = l 

W Czarnogórzu jest położenie 
nieziniennie Spokojna OKE 

Rozbrejenie ukończono. 


Zastępca szefa sztabu generalnego 
Hoefer, 
marszałek polny porucznik. 


Komunikat rosyjski. 


PIOTROGROD, 82. (B: T. W). 
Sprawozdanie urzędowe z dnia 7 go 
lutego. 

Frontzachodni: W okolicy 
„Rygi wre zacięta walka artyleryjska; 


_R stwierdziliśmy celne uderzenia na- 


szych pocisków w baterie nieprzyja- 
cielskie i grupy saperów. 
W okolicy Jakobstadtu nasze 


oddziały ochotnicze i kawaleria do-- 
kónały udatnych wywiadów wzdłuż - 


rzeki Sussei po zewnętrznej stronie 


| przeszkody z drutu i wyparły stam- 


tąd niemców. | 

Na prawem skrzydle pozycji 
pod Dyneburgiem niemiecki samo- 
chód pancerny został ugodzeny gra 
natem; granat, eksplodując rozbił go. 

Niemcy ostrzeliwali z ciężkich 
dział dworzec kolejowy w. Liksnie 
(12 kllometrów na północny zachód 
od Dyneburga). i | - 

. Wojska nasze stwierdziły bez 
najmniejszej wątpliwości, że samolo- 
ty niemieckie są zaopatrzone naszy» 
mi znakami. 


W edcinku frontu generała Se- 


czickiego na północ od Bojanu, spo- 
wodowaliśmy wybuch miny, założo- 
nej pod rowy nieprzyjacielskie zao- 
patrzone w ochronę z drutu. Rowy 
zostały zasypane, a ochrona uszko- 
dzona. Wkrótce po wybuchu wojska 
nasze rzuciły się do ataku, zawład- 
nęły powstałą stąd wyrwą, obrzuciły 
obsadziły 
rowy przeciwnika i 
wiele trupów. W tej samej okolicy 
kapral Giusczenko — w rzeczywi- 
stości młoda dziewczyna, nazwiskiem 
Czerniawska,—który prosił o przy- 
dzielenie go do eddziału wywiadow- 
czego, wtargnął pomiędzy nieprzyja- 
cielskie druty kolczaste i, pomimo 
ciężkiej rany, otrzymanej w nogę 
i złamania kości, spełnił powierzone 
| poczem, czołgając się, 
powrócił do naszych okopów. | 

Front kaukaski: Na wy- 
brzeżu wojska nasze przekroczyły 


Archawę i wyparły turków z szere- 


gu zajmowanych przez nich rowów, 
ciągnących się kilkoma piętrami. 

„_ Na północnym brzegu jeziora 
Wan zajęliśmy okolicę na wschód 
od Adildjewas (na południe od Me- 


Frontperski: Odrzuciliśmy 
wroga w okelicy Kengaweru. 


morminacji Stuers 
i BRA GE? ała 

SZTOKHOLM, 9.2. Z Piotrogrodu 
donoszą, iż według „Russk. Wiedom.*, 
prezes ministrów Stuermer zawdzięcza 
swój wybór przyjaźni z metropolitą 


Szczegóły o 


piotrogrodzkim Pitirimem, który prze- 


forsował jego kandydaturę. , 
„Birż, Wiedom.* zapewniają, iż 
Stuermer nie będzie się starał ogra- 
niczać działalności Dumy. | 
„Riecz* dowiaduje się, iż hr. Ko- 
kowcow mianowany został przewo- 


'dniczącym nowego wydziału ekono- 


micznege, który będzie miał za zada- 
nie wykreślić przewodnie linje dla 
gospodarczego życia Rosii. Do wy- 
działu tego wejść mają przedstawi- 
ciele obu izb, a Goremykin należeć 
będzie do prezydjum. | 
Były prezes trzeciój Dumy, Cho- 
miakow, oświadczył w rozmowie z 
pawnym przedstawicielem prasy. iż 


znalazły tam 


zmiany ministerialne spowodowane 
zostały koniecznością zwołania Dumy, 
w której dawny rząd spotkaiby się 
Z ostrymi atakami; tymczasem nowy 
prezes ministrów będzie mógł złożyć 
wszelkie winy, jak na kozła ofiarnego, 
na swego poprzednika. Zmiany te 
jednak nie wywrą żadnego wpływu 
na kierunek polityki. | 


Stuermer i kola dwors_ie, 


SOFJA. W Buigarji, gdzie sto- 
sunki I osobistości rosyjskie są do- 
skonałe znane, uważa ą nowego pro- 
zesa ministrów, Stuermera, 
zaułania kói dworskich, które posta- 
uowiły za wszelką cenę brunić cara- 
tu i reakcji przed prądami postępo-. 
wemi. Naogół widać, że wielka oba-. 
wa kół dworskich przed rewolucją, 
która uważana jest za nieuchrouną, 
jeszcze ma czas dłuższy pohamu e 
dążenia pokojowe tych kół. Wielu 
jednak sądzi, że wzmoonienie reakcji. 
wywoła wybuch rewolucji | 

Sazenow i Stuermeb, 

KOPENHAGA. Z Piotrogrodu 


donoszą, że Sazonow podał się do. 


dymisji i że następcą Tego ma być 

Szebeko. „Berlingske Tidende“ pisze, 

że Stuermer należał do t.zw. “Kółka 

Plehwego*, który w czasie rozru- 

chów przeznaczył gó na „dyktatora 

spraw wewnętrznych“. Ob ęciu tego 
stanowiska ¡rzez Stueruera prze- 
szkodziło zabójstwo Plehwego. 

Sip Gbuchanan na au ijencji 
u cesarza Mikolaja. | 
SZTUKHOLM, 9.2. Cesarz przyjął 

w Carskiem Siole ambasadora an=- 

gielskiego Buchanana, a wiadomość 

o tem podana została niezwłoeznie 

za pośrednictwem agencji telegra- 

iicznej wszystkim pismom, które też 
zamieściły ją na naczelnem miejscu. 
Peżyczka rosyjska w Ja- 


ATA  pomji. 
KOPENHAGA, 9.2. Piotrogrod- 
ska Agencja telepraficzna donosi z 
Tokjo: Podpisano tu wniosek doty- 
czący się wydania w Japonji pożycz. 
ki rosyjskiej w wysokości 50 miljo- 
nów jenów, w celu pokrycia rosyj- 
skich zamówień państwowych. Por 


Życzka ta będzie oprocentowaną w 


wysokości 5 proc. i ma być amorty- 
zowaną w ciągu jednego roku. 


Dalsze zmiany w gabinecie 

ministrów 

KOPENHAGA, 9.11. Z Piotrogro- 

du donoszą: „Russkija Wiedmosti* 

uważają za rzecz bardzo prawdopo- 

dobną, że niebawem nastąpią w gas 
binecie zmiany bardzo poważne. | 

Według szeroko obiegających po» 
głosek wkrótce ustąpią z zajmowa- 
nych stanowisk: minister spraw we- 
wnętrznych Chwostow, minister rol- 
nictwa hr. Ignatiew i minister han- 
dlu Naumow. 

Kpól Ferdynand wniemieckiej 
kwaterze głównej. 

BERLIN, 9.11. Urzędowo. 

Jego Królewska Mość, król buła 
garski przybył do wielkiej kwatery 
głównej na kilkodniowy pobyt. 
Wśród jego otoczenia znajdują się, 
prezes ministrów, Radosławow i głów 
wnodowodzący armją bułgarską 'ge- 
nerał Szekow. Do cesarskiej kwate- 
ry głównej wyjechali również kan- 
clerz państwa i sekretarz stanu u- 
rzędu do spraw zagrancznych, | 

Operacje w Albanji, 

BERLIN, 9.2. „Berliner lage- 
blatt“ dowiaduje się z wojennej kwa- 
tery prasowej: Operacje zaczepne w 
Albanji posuwają się powoli, a to ze 
względu na miejscowe warunki i na 
szczególne okoliczności w jakich o- 
peracje te muszą się dokonywaź, ale 
dzieje się to zupełnie zgodnie z pla- 
nami i przewidywaniami naczelnego 
dowodztwa, Jeśli komunikat codzien- 
ny generała Hosfera donosi, że sy- 
tuacja pozostaje bez zmiany, to nie 
znaczy bynajmniej, że operacje ut- 
knęty, lecz że akcja według planu. 
posuwa się naprzód, lecz ze wzelędu 
na ubóstwo Albanii w zakresie środ. 
ków pomocniczych, odbywać się to 
musi powoli, po starannem przygo - 
towaniu. : | 

RZYM, 92 „Idea Nazionale* do- 
wiaduie się Z vurazzo, że wszyscy 
malissorowie przeszii otwarme nu 
stronę Ausbsii, To sumo uazyniiy * 
plemiona dukaszynów. Przednie stra. 
Że austrjackie tworzą się z plemion 
północnej Albanji 


e 


za męża - 


Nagrota za stłumione uczue 
- cie ludzkości o. 

_. ROTTERDAM, 9.2. Jeden z czy- 
telnikow „Daily Mail“ nadesłał temu ` 
dziennikowi czek na 15 funtów steel 
dla marynarza ze statku „King Ste- 
phan“, który był tak dzielny, że po, 
trafit stiumić w sobie uezucie ludz- 
ae w stosunku do załogi balonu. 
«le 19". DONG IE 

~ Jedna z czytelniczek nadesłała” 
również 5 funtów dla marynarza, któ 
ry świać uwolnił od 22 morderców 

_ Mirzemie w Grecji. | 
„KONSTAN LYNUPOL, 9.11. Dzien- 

niki ureckie podają następujące wiae - 
dości: Prezes ministrów Skuludis poe 
zostawił ministrowi spraw wewnętrz- © 
nych Gunnarisowi zupełną swobodę 

działania w stłumieniu wrzenia, któ- 
re objęło Grecję. Gunnaris stworzył 
wobec tego csobną komisję w której 
skład wchodoą: szef sztabu general- 


neho Dusnouis, naczelnik policji, ko- 


mendaut miasta Aten i minister ma- 
rynarki Conturiotis. 

Komisja wypracowała adres dzięs 
kczyuny do krola i zaproponowała 
zaprowadzenie w całej Grecji stanu 
wojennego, w celu stłumienia skiero- 
„wanych przeciw królowi i rządowi 
knowań: stronników. Venizelosa. 

Jednocześnie ma być wprowa- 
dzona cenzura, a władza przejdzie z 
rąk zwierzchników cywilnych do ko- 
mendantur wojennych odpowiednich 
okręgów. Król wyraził swą zgodę 
na zastosowanie tych środków, nie- 
bawem też wejdą one w życie. Gun: 
naris zakomunikował następnie izbie 
o zamierzonych środkach ostrożno= 
ści, a motywował konieczność tem, 
że jeśli Grecja nie stłumi niebezpie- 
Gznego wrzenia, sama przygotowywać 
będzie swą zagładę, 

Uciwołamie komsulówa 

SOFJA, 9.2. Agencja telegraficz= 
na bułgarska donosi: Wobec sytuacji, 
jaką wytworzyły ostatnie wypadki, 
rządy grecki i rumuński, w porozu- 
mieniu z rządem buigarskim, uznały 
za niezbędne odwołanie swoich kon- 
sulów Z Monastyru i Bitolji. 

smsieroje wiosxie. 

e LUGANO, 9.2. Donoszą tu z Mo- 
djolanu: Wewnętrzne przesilenie wło- 
skie zaostrza się z każdym dniem 
coraz bardziej. Gazety niezależne nie 
kryją wcale, że nadzieja partji wo- 
jennej na utworzenie nowych Włoch 
były złudzeniem. E 

. Pomoc dla Polski 

BERLIN, 8.11. Do „Lokalanzei-' 
gera“ donosi korespondent z. Pozna- 
nia: | 

Prezydent miasta Warszawy, ks.. 
Lubomirski i prezes Głównej Rady 
Opiekuńczej hr. Ronikier, za zgodą: 
niemieckich władz okupacyjnych 
zwrócili się listem z duia 25 listopa-- 
da r. u, za pośrednictwem poselstwa: 
amerykańskiego w Berlinie, do hr., 
Wielopolskiego i bar, Kronenberga w. 
Piotrogrodzie z prośbą o poparcie 
przez rząd rosyjski zaprojektowane», 
go dowozu do Pelski środków żywe 
nościowych z Ameryki dla zaspeko=' 
jenia pierwszych potrzeb ludności. . - 
Chodziło o to, ażeby umożliwić dowóz 
żywności z Ameryki przez Gdańsk do' 
Polsxi i ażeby Anglja nie stawiała w, 
tym względzie tĘudności. Rosja mia. 
ła tedy poczynić w tym kierunku: 
starania u rządu angielskiego. Wy- 
chodząca w Moskwie „Gazeta Pol-. 
ska* donosi, że hr. Wielopolski i ba- 
ron Kronenberg zwrócili się w tej 
sprawie do m'nistra spraw wewnę-: 
trznych i minister przyrzekł im pe-. 
parcia Dziennik przywiązywał do 
tej obietnicy nadzieję, że jeżeli w ten 
„Sposób nia usunie się nędzy, to w 
najgorszym razie zmiejszy jej roz- 
miary, A | 


pare 


Mojna uczy ekonomii! 


Ten tylko może przetrwać. te strasznie cięż - 
kie czasy kto umie oszczędzać! Każdy i w 
czasie wojny musi się ubrać. Chodzi o to, 
żeby elegancko i tanio a zarazem żeby ubra- : 
nie na długo: wystarczyło Tę umiejętność 
umie stosować tylko zakład krawiecki 


az SB 
Kosz ŚP fE 
Tm kó 

kę i 

H ka EB 


- Piotrkowska Mr. 155 

który, jak już wiadomo, wykonywa garnitury ° 

żakietowe, marynarkowe i palta taniio. trwałe 

gustownie. Kto z Panów raz się przekona . 
. ten nadal pozostaje klijentem. 


= Przepisy dla fabrykacji get, 


3 Fabryki octu, które na zasadzie ustawy 
>  Amddezanej z d 10. października 1915 r po- 
s. zsolono puścić w ruch, mają w eiągu 2-ch 


bo an bygodni przedstawić naczelnikowi powiatu 
b (prezydentowi policji) plan pomieszezeń dla 
R | 'Bbrykacji oraz plan składów. a 
| g2 
i 3% 


| Dla każdorazowego sprowa*zania z miejse 
zbytu. fabryki oetu mają postarać się u na- 
czelnika powiatu (prezydenta policji) o dowód 
zezwalający. W dowodzie tym wyłuszczone 
są rodzaj i ilość wódki. mającej być oddanej. 
oraz ezas, w przeciągu którego wódka ma być 
odebraną ze składu głównego i denaturowaną 


3 4, 


Urzędowe żamknięcie može być usunięta 
tylko przez urzędnika celnego. 


$ 5. 


Denaturowania dokonywa się pod dozo- 


rem urzędnika celnego, któremu należy oddać 
dowód zezwaiający z zapiskiem eo do wy- 


dania przez skład główny. 
że: 

Urzędnik nadzorezy sprawdza najsam- 
przód, kierując się dowodem zezwalającym, 
czy są wszystsie fasy, oznaczone przez mo- 
nopolawa mie'sce zbytu wódki. i czy urzę- 
dowe zamunięcie jest nieteniętym. Potem 
następuje denaturowanie. 


8 7. 


150 
części lub 

100 litrów octu, zawierającego 6 setnych 
ezęści i 100 litrów wody lub 

75 litrów octu, zawierających 6 setnych 
części — 100 litrów wody lub 

60 litrow octu zawierającego 10 setnych 
części i 160 litrów wody lub 

50 litrów octu. zawierającego 12 setnych 
części i 110 litrów wody lun 

80 litrów octu. zawierającego 6 setnych 
części, oprócz których mają być dodane 70 
litrów woay oraz 100 litrów piwa. 

Dodane uad prżepisaną miarę ilości octu 
oraz zawarta w wódce ilość wody mają być 
stosownie do poaania obrachowane na dodauą 
wodę. Woda może być w całtrści lub po 
części zastąpioną przez równą ilość piwa, 
giatwaseru, wody drożdżowej lub wina natn- 


litrów octu, zawierającego 4 setne. 


Ne 40 
Í F 
denaturowanie dostaresonej wódki mialy 
miejsce. Dowód zezwalający ma być potem 
oddany naczelnikowi powiatu. lub  prezydęp, 


owi polieii 
EE dnia 4 grudnia 1915 r, 
Naczelnik administracji 
przy Generał Gubernatorze Warszawski 
podp. w. Kriles. | 


Powyższe przepisy. dla fabryk oetn po. 
dają się do wiadomości z zawezwaniem. ażsb 
odn: $no prośby podane były na moje imię, 

Łódź. dnia 5 lutego 1916 r. 

Cesarsko Niemiecki Prezydent Policji 
w. Oppen. i 


SAL 


Na 100 bezpłatnych obiadów w IX kuchni 


w fabryce oetu. 


i ". ralnego. | 
Em | § 8. ? Dla denaturowania mają być do każdych 
F . - Monopolowe miejsce zbytu może wyda- . 100 litrów alkoholu być dodane: 
BSE wać wódkę tylko w zamkniętych urzędowo 200. litrów octu. zawierającego 3 setne 
| | eelnie fasach : l cześci kwasu octowego lub 


W miedzielę, 13 lutego 19:6 Pa © godzinie 3 po południu, 
". PO cenach popularnych | 


(Niemców i Pelaków) jako robotników i robotnic sezono- 
wych potrzeba natychmiast do gospodarstwa wiejskiego. 
ao Doxładna znajomość gospodarstwa | 
mie jest komiecznie potrzebna. 


f 

H 
| 
= 
b 
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Eo 


zgłoszenia codziennie przyjmują Centrale Robotnicze: 


| 1) W Pakjanicach, ul, św. Rocha 23 ||5) 8 Ozorkowie, (na powiat Łę- 
i 2) W Zgierzu, Nowy Rynek, — — ||  czycki) Rynek dom Lerke, 

| 3) W Łasku, w gmachu magistratu || Wysyłka robotników odbywać się co 
| 4) W Zduńskiej Woli, ul. Łaska 287 || tydzień we wtorki wieczorem. : ::::: 
l TASTAR 


żakiac Refiru 


K Sigaliny 


przeniesiony został % uli- 
cy Zawadzkiej 21 na ulicę 
DZIELĄ AB 4 


Ligi RE PSZ 


jest do nabycia w Administracji pN. Rus 
rjera Kódzkiego* Zachodnia 87. 
„cena 3 kop. 


Cena 3 kop. 


Konsiantynowska 18. 


Leczenie . plombowanie i usu 
nięcie zębów bez bólu. Zęby. | 
3 Sztuczne z podniebieniem i. * 
5 bez na złocie i kauczuku 
Przyjm. eodz. od 10—1 i3—8 


choroby dzieci i wewnętrzne, 
mieszka obecnie Spacerowa 32, 
przyjmuje od 4—5 (prócz nie- 
dziel i swiąt). 4875—10 


żonaty. Wiadomość u lekarza 


dentysty R. Ritta Piotrkowska 
„Ne 126. | 5086—3—1 


ARENAER, 
e 


ZSEE 


Lekarz a © 


PESYEEN 
| H EE 


Codziennie świeżo pałaną === 
= AIN ED ey 3 m Są BR poleca tanio wm m 


TEODOR WAG! mu AP S ai AU AN 

r . © DR WAG NER, długoletnia asystentka szkoły 

ul iotrkowska Nr., 218, © dentystycznej i kliniki d-ra 
? Zadiewicza. 


Elektryczna palarnia kawy i skład towarów kolo nialnych. 
O Sprzedaż hurtowa i detaliczna. 


SEE RE TESTY A IEN 


z językiem niemieckim z dobremi 
świadectwami może się zgłosić: Spa- 
cerowa 29 Biuro ekspedycyjne Tam- 
ze potrzebny jest CHŁOPIEC na po- 


Przyjmuie codziennie od godz. 
9 rano do 1 po pot. i od 3 po 
południu do 7 wieczór. 


LE) 
> 
Bi 
MJ 
+ 


z dyplomem Gesarskiej Aka 
sdemjii medycznej w Piotrogro 
dzie praktykująca 20 lat, przy jmu 
je porody. Andrzeja 39, m. 10 od 
12—5, | 3453— 


i = SB W Ę ża m tanio. e Ae 1-9 —9 
SZA REA SA: = e a 
Mazur i N. Tańce figurowe =- przyjmę 
jeszcze kilka par | 


y ca 


wwiieici Lipinski, 
Wiczewska 47, 
fi=go b. m. rozpoczynam nowy kurs dla Bocząte 
kujących. tw miedzielę „,.biorowaść 


jo wynajęcia 4 pokoje z kuchnią 
s» oświetlenie gazowe i elektrycz- 


Aż 36, róg Benedykta przy Zielonym 
Rynsu. Wiadomość na miejscu u 
właściciela. 


--Orsety piekne długotrwa 
uw drogie poleca wzorowa nracow- 
jj nia gorsetów „Renoma“ Ló Ź Głów 
amas na 17, blizko Piotrkowskiej. 5061-10 


„i redaktor naczelny Antoni książek (Zachodnia 37). 


"Na dowodzie zezwalającym przez urzę d 
nika nadzorczego ma być potwierdzonym, iż 


Jak sucze mater zrobił ri 


| sza Banacha, na zlecenie 
4 Leizerowicza; 


> dectw nie zgłas” 
ne, wygody. na III piętrze Lipowa ABE sika 


Pańska róg Milsza NM 26 wiadomość 


owa EEG === owocowe 1t d 
s aginął paszport niemiecki wy- , Mż j | 
== dany w Łodzi, na imię stefana Zgtaszać się S Psars© | 

Bigosze wskiego. 5164—1 Wrzeszezewice p. Lask 


Komisji Międzyzwią”kowej na Chojnach, ra. 

miast kwiatów na grób nieodźałowanej ś, p'. 
Józefy Hykielowej I M. Grzybowsey 8 ruble, 

F. Łagórowski na 35 obiadów 1 rb. 05 kop. 


$ 8. 


Bilety wcześniej do nabycia w Cukierni W-go 
Gosiomskiego, w dniu zaś widowisk w kasie teatru 


© godzinie 7 i pół wieczorem 


- (Taniec czynowmików) 
Komedja satyryczna w 4 aktach, Leona Biryńskiego. 


iątek dnia 11-go Lutego o go 


dz. 6 i pół po poł 


ga "wygłosi odczyt 
na temat: 


przyszłość żydów 


Biż, OSODZCCRZCE 8 


; 83, 

„przyjmuje dzieci od lat 4. Wszelkie warungi hygjeniczne i peda- 
i | gogiczne zapewnione. l i 
Przy zakładzie Kursa Pedagogiczne dla freblaneki i 


SSD e RZS ALI RAE: s 


WPA, S 


TĘTNI RSE 


rawiec damssi z powodu kryzy" 
+ su szyje elegancko kostjumy 
od mk. 10, palta od mk 8.suknie od 
mk. 2. Szyją karakułowe żakiety, fute - 
ra i przerabiam na najnowsze faso+ 
ny. Pracownia E. Rudzkiej. Piotr< 
kówska NM 17, parter. Nowe żurnale 
nadeszły. 4 


dolna krawcowa, wdowa 


"to ma do sprzedania keczkę do 
A gnojówki żęłazną lub drewnianą, 
nową lub używaną, niech złoży adres 
w administracji „N. Kurjera Łódz- 
kiego”. Zachodnia 37. 4786 —0 


łĄsoba w śŚredmim wieku, skrom- 
nych wymagań, pozostająca bez 
Środków do życia, poszukuje jakiego- 
kolwiek zajęcia. Łaskawe oferty pod 


s śm czona trojgiem dzieci, którą 
„Rozpacz'iwe położenie“ w „Kurje- pracowała w magazynach warszawj 
rze“. _4032—0 skich, prosi uprzejmie o powierzenie 


„robót wszelkich w zakres krawie*, 


otrzebna osoba samodzielna do czyzny wchodzących. Wykonanie 


prowadzenia interesu. Kaucja staranne. ceny nadzwyczaj nizkie. 
200 rb. Oferty „Samodzielna“ adm. Długa 16, a: Sfieynie. R yaro: 
Kuriera, mna 4506-2-2 | 3166—€ 


Dobrowolska _ 
ży aginął paszport niemiecki, Wy* 
dany w Łodzi, na imię Szymo« 
5063—1 


gdoszukuje korepetytora do chłopca £ 
8 10 letniego ze szkoły Handlowej “= 4 
od 5 do 6 klas. Wiadomośó ul. Za- na Ostrowskiego 


wadzka JM 10, Bałuty, właściciel gp sginął paszport niemiecki, Wy 
domu. | || 4505-2-1 dany w Łodzi, na imię Józefa 


TUCZAK. m ROB ika 
Haginęły dowody N:134603, 134295, 
śćm 135071 i 115011 Oddziału I Łódz 
kiego Warszawskiego Akcyjnego To+ 
warzystwa Pożyczkowego. Zachodnią 


potrzebna praczka zaraz. Dzielna 


sjgoszukuje posady do sklepu, mle- 
8 czarni, szycia Wymagania skrom- 


ne lub za życie, mieszkanie, Oferty a ana. 
redakeja „Panienka“, _ 5031—3 *waginął paszport niemiecki, wyi 


św dany w Łodzi, na imię Katas 
rzyny Jóźwiak. 5057—1 


żyaginąt dowód Je 193730 Oddish 


jodczas dezynfekcji zginęła pacz- 
ka w której znajdował się do- 
wód Aż 143888 Oddziału L Łódzkiego 
Warszawskiego Akcyjnego Tow. Po- 
życzkowego. Zachodnia Ne 31; weksel 
na rb. 200, wystawiony przez Elia- 


z PISNA 


Zeiliga *$ 
kwity asekuracyjne 
wyd. przez Tow. Ros, i inne papiery; 
a także 3 widelce, cztery łyżki 
platerowane i nóż srebrny, Uczciwy 
znalazca zechce oddać na ul. Brze- 
zińską NM 5, Hiaszowi Banachowi za 
wynagrodzenie. 5062—3 


CEAD: 


wa Piątkowskiego. A 
© aginął dowód Ne 147919 Oddziału 
s | Łódzkiego Warszawskiego Akņ 
cyjnego Towarzystwa Pożyczkowego: 
Zachodnia NM 31 - 5035-3 
gasint dowód Łódzk. Tow. Wza” 
jemaego Kredytu, wydany 8? 
imię Jakóba Hersza Weimana na 
ostatnią sumę Rb. 740 za M 9483|945. 
Zastrzega się przed nabyciem takos 
wego, Łassawy znalazea zeches tat | 
kowy zwrócić do biira Tow. Piotr | 
kowssa 43. 5047—3—4 


DATE EET PIE COTE KTO TEPEE ERIT 


roetezebmi 


joszukuje się inteligenta z uni- 
M  wersyteckiem wykształceniem z 
4 letnią praktyką nauczycielscą na 
wyjazd. Warunsi do omówienia, ul 
Piotrkowska 84 m. 14 od 3—4 i pół. 
i 5041 —3 —2 


GT potrzebny. Benedykta N 41, 
u gospodarza 8—9 rano, bez wija- 


3 sie. 


DZY 


kiep 2 pokoje kęchnla do *ynajęą - 
= cla zaraz. możebyć + urządzeniem 


do ogroliu praktysa w zakresie Wa! 
rzywnictwa sądownictwa, pszezelnie: 


u wieścieła. twa. suszenie, konserwy i przetwory. 


PIRISEN SORET 


S W druk, St. Książka Zachodnia. at | 


